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NASZE A B C

Istotna pomoc
spraw a pożyczki, ja k ,  Polska 

ma otrzym ać od Francji, jest oto­
czona zrozum iałą dyskrecją. M o­
żna tedy wnosić, że rokowania nie 
zostały jeszcze sfinalizowane, a w 
konsekwencji —  że wszelkie poja­
w ia jące  się na ten temat in fo r­
macje, o ile  nie są plotkami, 
odzw ierciad la ją  tylko pewne p la­
ny, nie przesądzając jeszcze osta­
tecznej form y umowy pożyczko 
w ej. A le  d latego właśnie, że są to 
dopiero projekty, warto zw rócić 
uwagę aa jeden  ich fragm ent, któ­
ry  z polskiego punktu w idzenia 
nasuwa pewme zastrzeżenia.

Mam y na m yśli w iadomość (czy  
też p lotkę), jakoby część kwoty 
pożyczkowej m iała wpłynąć nie w 
gotówce, ale w  dostawach gotow e­
go aparatu wojskowego. .

U tarło  się wprawdzie w latach 
ostatnich, że o trz j m yw al_m y 
drobniejsze pożyczki gotówko - to­
warowe. U dzie la jąc ich kapitał 
zagran iczny wychodzi z  założenia/ 
że chcąc rozszerzyć zbyt w ła ­
snych wyrobow , trzeba przynęcić 
k lien ta pewnym kredytem ; P o l­
ska zaś potrzebu jąc pi m iędzy na 
dziury w budżecie, godziła się na 
zw iązane z pożyczką obce dostawy, 
pjin-ć n ie  przyczyn ia ły  się pne do 
wałk i z  kryzysem. Byłoby przecież 
o w iele lep iej, gdybyśmy np, za ­
miast spłacać obecnie pożyczki 
zaciągn ięte  na zautom atyzowanie 
te le fonów  czy zm odernizowanie 
hamulców na kolejach, a zatem 
na rzeczy, bez których można się 
obejść, skoro się nie ma na w iele 
potrzeb p iln iejszych , —  p łacili 
odsetki za kredyty, które poszły 
na roboty inw estycyjne i na prze­
łamanie zastoju. A lbo też, gdyby­
śmy wogóle nie m ieli tych poży­
czek, a le  za to nie m ieli także 
zwiększonegu ciężaru długu w bu 
dżecie.

M ożna wprawdzie odpow ie­
dzieć, że kwestia obrony jest po­
trzebą najw yższego rzędu, której 
należy podporządkować wszyst­
kie inne w zgiędy. Jednakże dla 
zw iększenia obronności technicz 
nej, nie wystarcza uzyskanie w 
danym momencie potrzebnego ma 
teria lu  wojskowego, gdyż mate­
r ia ł ten po pewnym czasie zużywa 
się, n iszczeje lub przedavrnia, a 
zatem wym aga nowych uzupeł­
nień. Rzeczą więc fundamentalną 
je s t postaw ien ie w łasnego apara­
tu przem ysłowego na takim po­
ziom ie, aby w groźnej chw ili, gdy 
nowe dostawy zagraniczne mogą 
zawieść lub byc uniemożliw ione, 
mógł podołać potrzebom obrony 
M odern izacja, nie traktowana pod 
tym kątem, m iałaby wartość tylko 
doryw-;zą.

Projektow ana w ięc pożyczka 
powinna służyć przede wszystkim 
Po temu aby podnieść naszą ro ­
dzimą wytwórczość pracującą dla 
obrony, a ożyw ia jąc pośrednio ca- 
y  organizm  gospodarczy, zw ięk 

sz- JegŁ ogólną siłę i odporność- 
a zatem . ieg0 wartość jako czyn­
nika współpracującego dla obro­
ny państwa. Jeśli zaś istn ieją  pe­
wne potrzeby natury bardzo * pil 
nej, to przede wszystkim należa 
łoby dla ich zaspokojenia urucho­
m ić do najwyższego maksimum 
cała wytwórczość polską, a dopie­
ro brakującą resztę pokryć dosta­
wam i gotowym i i to jedyn ie w 
najkonieczniejszych rozmiarach.

T y lko  takie rozw iązanie sprawy 
może stanowić pomoc istotna i 
skuteczną, nietylko doraźnie, ale 
na dłuższa metę. Leżj zaś no za­
równo w ” interesie Polski jak i 
F rancji, której p rzecie; musi orze 
de wszystkim chodzić o stałe 
wzmocnienie sprzym ierzeńca. P o ­
łączenie pożyczki ze znaczniejszy-

U r o c z y s t y  p r o t e s t  O l c a  ś w .
u rz e c iw n o  o k ru c .e ń s tw u m  i b a r b a r z y ń s tw o m  w  H is z p a n ii

W A T Y K A N , 14. 9 Papież przy­
ją ł w  Castel Gandolfo około 450 
uciekinierów  hiszpańskich, do 
których w ygłosił dłuższe przemó­
w ienie.

N a  wstępie Papież stw ierdził, 
że przybycie jego  synów, którzy 
zmuszeni zostali uciec z H iszpan ii 
jest dlań zarówno powodem bo­
leści, jak i radości. Pap ież ze 
wzruszeniem  podziw ia św iadec­
two dane przez tych, którzy c er- 
p ieli w im ię Jezusa Chrystusa 
oraz stosuje do nicn słowa św. 
Paw ła . „Jesteście m oją radością 
i ozdobą", Papież podkreślił, ze 
cierp ien ia te przyczyn iły  się do 
chwały majestatu Boskiego, tak 
pogardzanego w  H iszpanii i gdzie 
indziej w chw ili, gdy rozlega  się 
nowy okrzyk w ojenny: Bez Boga 
i przeciw  Bogu.

Jednakowoż ciężką ooleścią 
est dla Papieża myśl o tylu  ma­

sakrach, zniszczeniach i p ro fa ­
nacjach, dokonanych ostatnio w 
H iszpanii. Szczególnym  powodem 
rozgoryczen ia jest, dla O jca św 
mysi o wojr.ie bratobójczej, która 
rozpętała się w tym szlachetnym 
narodzie. Jeśli wojna zawsze jest 
czymś okrutnym i nieludzkim, to 
ro należy mówić, pyta Papież, pa­
trząc na walkę bratobójczą, o 
której wciąż przychodzą nowe 
w ieści ?

RównocześnL inne braterstwo, 
znacznie w yzsztgo  rzęau, zru jno­
wane zostało w ciągu dni ostat­
nich, m ianowicie braterstwo, łą ­
czące synów Kościoła Kato lick ie­
go, które dawniej przyczyniało się 
do praw dziw ej w ielkości H iszpa 
nii Możnaby powiedzieć, że w 
tym szlachetnym  kraju zapaliły 
nienaw iść i prześladowania prze­
ciw  re lig ii i Kościołow i K ato lic ­
kiemu te satanistyczne przygoto- 
w  .ia, które dały ju z  tak smutne 
wyniki w Rosji, Chinach, Meksy­
ku i południowej Am eryce. Is tn ie­
je  propagand? powszechna i 
szczególn ie zręczna, obliczona na 
opanowanie całego świata, która 
zbałamuciwszy i podnieciwszy 
masy uzbraja je ’ rzuca przeciw  
każdej instytucji Boskiej i ludz­
k iej. a  niebezpieczeństwo będzie 
tym  większe i nie dające się od­
dalić, jeś li wskutek mylnych ra ­
chub i fa łszyw ych  interesów, 
wskutek egoizm ów i zgubnych 
sporów ci wszyscy, którzy są do

tego powołani, nie przedsięwezmą 
środków celem zahamowania po­
stępu zła, zanim nie będzie za 
późno.

Ze wszystkich tych tragicznych 
faktów  wypływaj,, bardzo poważ­
ne nauki. '

P ierwsza, że ju ż bezpośrednio 
zF.grożone i zaatakowane zostały 
same podwaliny porządku spo­
łecznego i cyw ilizac ji. Druga, że 
ignorancja re lig ijn a  me pozwala 
n iew ątp liw ie nieświadomym ma­
som zauważyć jeszcze i ocenić w 
alej pełni niebezpieczeństwa. 

W reszcie, że heroldow ie rozkła­
dowych doktryn próbują dziś za 
wszelką cenę przyciągnąć ku so­
bie nie dość umocnionych w  w ie­
rze katolików.

Ten fakt, że żyw ioły  w yw roto­
we uderzają przede wszystkim  w 
katolicyzm , dowoazi, że na dro­
dze do urzeczyw istnienia ich de­
strukcyjnych zaimarów sto. jako 
główna przeszkoda doktryna 
chrześcijańska, zawarta w Ko­
ściele Jezusa Chrystusa. Stąd 
wniosek, że wszedzie przeeiwdzla 
łanie w jakichkolw iek sposob 
działalności Kośeiola doprowa­
dza w ostatecznym rezultacie do 
torowania dróg zagrażającym  
dziś siłom rozkładowym

Następnie O jciec św. zaprote­
stował uroczyście przeciwko tym 
wszystkim  oskarżycielom , którzy 
posądzają Kościół, że nie dość 
przeciw staw ia się on dzisie jsze­
mu złu —  podczas gdy ci sami 
oskarżyciele wszystko robią, aby 
utiudnić rozpowszechnianie na­
uki Kościoła.

P rzy  końcu swego przem ówie­
nia O jciec św. znowu skierował 
swe słowa poa aaresem nieszczę­
snej i męczeńskiej H iszpanii, 
b łogosław iąc tym wszystkim, któ­
rzy cierp ią prześladowania... I 
w tedy głos Papieża znowu 
brzm iał głośniej, pełen mocy i 
wzruszenia. A  nawiązując do u- 
roczystości kościelnej, podwyż­
szenia K rzyża  św., która w łaśnie 
w tym dniu przypadała, O jciec 
św. zakończył swe przem ówienie 
słowam i: „P e r  Cnicem  ad lucem“  
(p rzez krzyż do św iatłości)-

Przem ów ien ie Papieża trwało 
40 minut. Nastęunie kardynał se­
kretarz stanu przedstaw ił Ojcu 
św. obecnych na audiencji czte­
rech biskupów hiszpańskich, któ­
rzy z pokorą ucałowali stopy

Ojca Chrześcijaństwa, a Papież 
serdecznie ich uściskał.

W  czasie audiencji i podczas 
przem ówienia papieskiego pano­
wało w ielk ie wzruszenie wśród 
zebranych. Po audiencji uchodź­

cy z Hiszpanii prow adzili długą i 
seideczną rozmowę z kardynałem 
Pacelhm . W  czasie, gdy opusz­
czali oni pałac watykański, ze­
brane na placu tłumy w ita ły  ich 
owacyjn ie.

R O S Z Y

N a ra d a
na Zamku

Pan Prezydent Rzeczypospoli­
tej przyjął w dn. 11 września po 
południu na łącznej audiencji G= 
nerałnego Inspektora Sił Zbroj­
nych gen Śmigłego - Ryaza, p. 
prezesa Rady Ministrów gen. dr. 
Sławoj - Składkoy skiego, p. wice 
premiera inż. Eugeniusza Kwiat­
kowskiego i p. min.stra Spraw 
Zagranicznych Jozefa Becka.

Warszawa pa witała
w o js k o  w ra c a ją c e  2  m a n e w ró w

Zajścia na Świętokrzyskiej
ide szyj  w antykwarmach

W czoraj o godz. 14-ej m. 30, 
na ul. Świętokrzyskiej, jeden z 
grupy młodzieńców, rozbił dużą 
szybę wystawową w antykwarm  
„O ccas ion " p izy  ul. św iętokrzys­
kiej 2 (w łaśc. Sza ja Munk), Od­
łamki grubej szyby, padając roz­
b iły na w ystaw ie kilka sztuk por­
celany saskiej. W artość ubezpie­
czonej zresztą szyby —  600 zł. 
Jednocześnie została wybita szy-

mi dostawami w naturze, choeby 
penętne dla francuskiego prze­
mysłu czy łinansjery, powinno 
zejść w rokowaniach pożyczko­
wych na ostatni plan. Byłby to 
bowiem tylko narkotyk, gospodar­
ce zaś naszej potrzeba nie doraź-! 
ny ch zastrzyków, ale systematycz | 
nej kuracji wzmacniającej.

M. Grz.

ba wystaw ow a w  sklepie „Księ- , 
garni Pow szechnej" (Swiętokrzy- I 
ska 4 ). W łaściciel, Hersz Jonasz, 
oblicza wartość ubezpieczonej 
szyby na 400 zl. Sprawcy zdołali j 
umknąć. :

Kro? Edward
w r ó c i ł  d o  o jc z y z n y

G E N E W A , 14. 9. Król angie l­
ski Edward w drodze powrotnej z 
W iednia do Londynu przybył Jo 
Zurychu K ró l Edward udał się 
natychmiast samochodem na lot­
nisko i wsiadł do swego pryw at­
nego samolotu, który poprzednie­
go dala przybył z A n g lii. O godz. 
13.30 samolot królewski piloto­
wany przez kapitana Fieldena wy- 
s*artował do Londynu.

W czoraj W arszawa, a na jlicz­
n iej —  m iodzie i szkolna, w itała 
wojsko garnizonu “ warszawskie­
go, w racające z manewrów

Juz o godz. 11-ej rano tłumy 
m łodzieży % naręczam i kw iatów  
i starszych obywateli miasta za­
ję ły  ulice którymi rmały przecią­
gać wojskowe oddziały. Na w szy­
stkich dumach po drodze w yw ie­
szono chorągw ie o barwach pań­
stwowych Na ulicy Grochow­
skiej, przez którą m iały przecho­
dzić pułki, wzniesiono bramę 
tryum falną, przybraną kwieciem 
i zielenią-

Przed godziną 12-tą przy bra­
mie ną Grochowskiej roz leg ły  a e 
p ierwsze okrzyki „ id ą ". W kracza 
jące wojsko pow itały zebrane tłu 
my gorącymi okrzykami „m ech 
żyje arm ia", oraz wiązankami 
kwiatów.

O gorzali od słońca żołn ierze 
maszerowali we wzorowym  po­
rządku dziarskim, sprężysty m kro 
kiem. Za piechotą w mundurach 
polowyeh, jechała arty lerja , a na 
stępme kaw alerja. Przez ul. Gro 
chowską, W aszjm gtona, A l. 3 Ma 
ja, N ow y Świat, Krakowskie 
Przedm ieście oddziały wkraczały 
na P lac Marszałka Piłsudskiego 
przez bramę z  napisem - „N iech  
ży je  arm ia".

W ojska ustaw iły się na placu 
oraz wzdłuż ul. K ró lew skiej. Po 
godz. 14 przybył na plac dowód 
ca O. K. gen. Trojanow ski w to­
warzystw ie ks. biskupa Gawliny, 
woj. Jaroszew icza i prezydenta 
miasta Starzyńskiego i dokonał 
przeglądu oddziałów. Następnie 
przem ówienie pow italne ze spe­
cja lnej j trybuny wy głosił do 
wojsk w im ieniu sto licy p. P rezy ­
dent Starzyński, kończąc okrzy­
kiem, trzykrotn ie powtórzonym 
przez publiczność: „Żołn ierz pol­
ski niech ży je ."

P rezydentow i m. W arszaw y od 
powiedział w im ieniu w ojsk  w ra­
cających z manewrów, płk. T rza ­
ska - Durski i wzniósł okrzyk 
„N iech  ży je  W arszaw a", powtó­
rzony trzykrotnym  grzmotem  z 
piersi żołnierskich.

Z tłumu w ystąp iły dziewczęta, 
obdarowując wojsko kwiatami.

Po zakończeniu o fic ja ln e j częś­
ci przyjęcia , ze specjaln ie przy­
gotowanych samochodów rozdano 
żołnierzom  paczki żywnościowe i 
butelki z piwem Posiłek ten spo­
żyły oddziały wojskowe przy 
dźwiękach orkiestry i produk­
cjach tanecznych, wykonanych 
przez zespoły m ejskiego w ydzia­
łu ośw iaty i kultury.

Następnie poszczególne pułki 
udały się do swych koszar, owa­
cyjn ie w i.ane po drodze. M. in. 
21 p. p, „D ziec i W arszaw y" okla­
skiwali na Pl- Teatralnym  zgro­
madzeni pracownicy zarządu 
m iejskiego m. W arszawy.

W szędzie przed koszaram. pul 
kow spotykały żołn ierzy tłumy 
ludności i orkiestry.

W śród w ita jących  oddziały po­
w racające z m anewrów były rów­
nież korporacje akademickie ze 
sztandarami i w  tarw nych  czap­
kach, które wznosiły m. in. okrzy

k i: „N iech  ży je  wojsko", „P re c z  
z  mordercami sierżanta Buja­
k a !" , na co o ficerow ie  przemasze 
rowujących oddziałów  odpow ia­
dali m ilcząco kwiatam i.

Prymas PoCski
u króla Belgów

B R U K SE LA , 15. 9. W czora j po 
południu król Leopold przy ją ł na 
zamku . w . Laecken kardynała 
H londa i odbył z mir. dłuższą ros 
mowę.

W ieczorem  poseł R. P. Jackow­
ski wydal w ielk i obiad na cześć 
kardynała Prym asa Polski, w 
którym w zię li udział prymas Bel­
g ii kardynał van Roey, prezydent 
senatu Moyerson, p iem ier van 
Zeeland, m inister spraw- zagra­
nicznych Spaak, nuncjusz papie 
ski msgr. M icara, m inister spraw 
gospodarczych van Isacker, w ie l­
ki marszałek dw-oi u hr, Cornet

W aysruart, m. m inister przemy­
słu j  handlu Strasburger i inni. 
, Po obiedzie w  salonach posel­

stwa odbył się raut, w  którym
uczestniczyło około 21)u osób, a
m in., m in ister spraw w ew nętrz­
nych de Schrijver, m inister ośw ia 
ty Hoste, m inister ro ln ictw a
P ierlot, m in istrow ie stanu L ip -
pens i van Cauwelaert, dygn ita­
rze dworscy, ambasadorowie i po 
słow ie państw- obcych, generali- 
cja, duchowieństwo oraz przed­
staw iciele belgijskich s fe r  po li­
tycznych, społecznych i licznie 
reprezentowana kolonia polska

Kur. Janusz i pttr. BrenK
wędrują z przewodnikami i nie głodni

M O SKW A, 14. 9. W poniedzia­
łek samolot wyw iadowczy, który 
w ylec ia ł z Onegi, spostrzegł aero- 
nautów polskich kpt. Janusza i 
por. B tenka w raz z  trzema prze­
wodnikami w  odległości 50 km. na 
południe od m Malosujki Samo­
lot rzucił meldunek z zapytaniem 
Aeronauci polscy zaw iadom ili za

pomocą znaków, że idą dc Mało- 
sujki i że żywności nie potrzebu­
ją. Obaj lotn icy czują się dobrze 

Do M alosujki wysłane będą 
dwa samoloty, które zabiorą aero- 
nautów polskich do Archangiel- 
ska. W Małosujce aeronauci spo­
dziewani i- we w tortk .

Wiftuy samobójstwa
owojga podwładnych nauczycieli

b ę d z ie  o d p o w ia d a ł  r.a s w o je  p o s t ę p o w a n ie

W związku z popełnionym w dn. 
12-ym b. m w  Krakow ie samo­
bójstwem  maizonków W ija łow , 
nauczycieli szkól powszechnych, 
spowodowanym, według in form a­
cji prasowych, wyznaczeniem  im 
stanowisk nauczycielskich w  od­
ległych  od siebie m iejscowościach 
w yjechał z ram ienia m .nisterstwa 
ośw iaty do Krakowa, celem prze­
prowadzenia dochodzeń na m ie j­
scu podksekr. stanu Błeszyński.

N a leży  zaznaczyć, że kuratoria 
okręgów szkolnych i inspektoraty 
szkolne mają polecone załatw iać 
sprawę podziału etatów- nauczy­
cielskich w ten sposób, aby nie 
rozdzielać małżeństw. (Isk ra ).

K R A K Ó W . 14. 9 Podsekretarz 
stanu Błeszyński, delegowany 
przez M inistra oświaty, ceLm  
zbadania sprawy samobójstwa śp. 
Stanisława i Ireny W ijałów-, nau­
czycieli szkół powszechnych po­
wiatu opoczyńskiego, przeprowa­
dził dochodzenie wstępne, w któ­
rego wyniku zaw iesił w urzędo­
waniu inspektora szkolnego ob­
wodu koneckiego p. F ig la  oraz po­

lec ił wdrożyć przeciwko niemu 
J postępowanie dyscyplinarne z po- 
w-odu niew łaściwego postępowa­
nia, którego następstwem było sa­
mobójstwo dw ojga podwładnych 
nauczycieli. (P A T ) ,

Polsko-włoskie
s to s u n k i g o s p o d a r c z e

RZYM , 14. 9 Po kilkutygodnio­
wych rokowaniach doszło dn.a 
l ł  bm. do podpisania serii ukła­
dów poiskó - włoskich, których 
zadaniem jest zlikw idowanie sta­
nu rzeczy, powstałego we w za­
jemnych stosunkach ekonomicz­
nych na skutek sankcyj W szy­
stkie układy wchodzą w  życie z 
dn;em podpisana. Układy podpi­
sali: ze strony w łoskiej — m ini­
ster spraw zagranicznych Ciano, 
ze strony polskiej —  charge 
d‘a ffa ires  przy rząd zie  włoskim 
Zawisza . przewodniczący dele­
gacji polskiej W szelak i.
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Z o p i t k !  samolotóco konKursotoyci!
D z iś  zaw o d n ic y  w ra c a ją  d o  W a r s z a w y

Piloci, biorący udział w V I kra ■ 
j-owym konkursie turystycznym, 
gdy przybyli w dn. 14 na lotnisko 
krakowskie było już ciemno. Oka­
zało* się, że nie przybył do Krako­
wa zawoanik Trubicyn i W iśn iew ­
ski z Klubu Lotn iczego PW S, któ­
rzy między Katow icam i a Krako- 
v em zbłądzili i lądowali nad W i­
słą powyżej Krakowa

W chwil., gdy oddajemy numer 
pod prasę Trubicyn odnalazł się 
ju ż i aogam a zawodników. Ostat­
nia wiadomość o nim przyszła z 
lądowiska w Jazowsku.

Z lotniska krakowskiego piloci 
w ystartowali dopiero o godzin ie

Oczyw iście nie obyło 3ię bez w y­
padków Zawodnik nr. 6 —  SP—  
A N O  W róblewski z Lodzi uszko­
dził sobie podwozie podczas przy­
musowego lądowania pod M yśle­
nicami Rzecz prosta, że opóźni to 
dalszy lot, gdyż trzeba będzie o- 
ezekiwać n,a pomoc. Ponadto sa­
molot nr. 23, SP —BAJ t  aeroklu­
bu poznańskiego, który* lec ie li Su­
szyński j OlszewsKi sKapotowal 
podczas lądowania w  Krośnie.

Na szczęście w obu wypadkach
obeszło sie bez - poważniejszych
następstw. P iloc i wyszli bez
szwanku. Przea  wieczorem  więk-

„  , . . , . , i szość wylądowała na lotnisku
8-ej rano, gdyż i tu mgła me po. ,wowski w  ten ób ^  0.
zwoliła wylecieć wcześniej. Co ^  ( >9 m d .oć  wystarto­

wało z W arszawy 31.
szesć minut komisarz spprtowy 
puszczał ze startu zawodników. 
Przed zawodnikami wystartował 
kpt, Peterełc i por. P iątkowski na

Na trasie lotu Lw ów  —  Zamość 
roz dane będą tajne punkty kon­
troli, dla sprawdzienia, czy za­
wodnicy lecą w kluczach i czy 
klucze dobrze są utrzymane. Z 
punktów kontrolnych komisarze 
sportowi będą oceniali lot W  Za 
mościu lądowanie i start pojedyń 
czo przy czym przed rozejściem  się 
klucz wykonuje rundę nad lotn i­
skiem Ogólna ocena powstanie 
jako średnia arytm etyczna ocen 
poszczególnych punktów tajnej 
Kontroli.

A r m i a  w e m - c k a  s k ł a d a
b a h  H i t le r o w i

N O R YM B E R G A , 14. 9. U roczy­
stości norymberskie kończą się 
pod znakiem wojska. N iedziela 
wykazać m iała przed światem, żt 
na każde skinienie kanclerza bez 
wahania pójdą jego bojowcy par­
tyjni W poniedziałek Norym berga 
m anifestuje zespolenie narodu, 
partii i arnui pod rozkazami Adol 
fa H itlera.

Od wczesnego rana zapełniły 
się trybuny honorowe na Zeppe- 
linwiese. Na uroczystość p rzybyli: 
głównoaowodzący sił zbrojnych i

m inister wojny marszałek Blom- 
berg, dowódca arm ii lądowej gen. 
Fritsch, dowódca marynarki wo­
jennej adm irał Raeaer, aowódca 
lotnictwa gen. Goering oraz jego  
zastępca gen. Milch.

Punktualnie o godz. 8-ej prze­
leciało nad Zeppelm wiese w szy­
ku bojowym  400 samolotów, które 
dokonały szeregu ewolucyj. W  
m iędzyczasie na polu zgrom adziły 
się liczne oddziały a rty lerii prze­
ciw lotn iczej. Odbył się pokaz ata­
ku i obrony przeciw lotniczej, ob-

Dziś piloci w ystartu ją ze Lw o­
wa do Stanisławowa, skąd przez

RWD-13. Znaczyli o n i p o  drodze Lublin i 'Tamość rrzy-
lotnlska litera  ,‘T l ,  jeśli lądowa- leCi* do W arsąąwy. N a leży  id  o-

czekiwac około godziny 12-ej w 
południe. W stęp na lotn.sko ula 
publiczności^wolny. -

nie bylo dobre j literą  „X “  —  jeś li 
było zte.

Na trasie p a ro w a li naogół po­
goda, ponieważ jednak tu i ów ­
dzie była mgła kierownictwo za­
wodów ustanowiło dwa postoje po

Ostatni etap lotu jes t o tyle 
trudny, że zawodnicy mają go 
przebyć w kluczach po trzy sa

2ń m inut: jeden w  Nowym  Targu  moloty lecąc na wysokość 300 mti 
i drugi w  Krośnie. Na tych posto- Za lot komisja sportowa może 
jach zawodnicy m ogli zaopatrzyć przyznać 200 punktów. Zawodni-
»  ę w benzynę i smary, aby nie ob­
ciągać się zbyt wielkim  ładun­
kiem.

cy, którzy polecą pojedynczo nie 
będą m ieli liczonych punktów do­
datnich ‘

Mjr. Bastid oafethaf
z Krakowa oo Serlina

K R a K ó W, 14. 9. Lux-torpedą 
przybył do Krakowa z Katow ic 
min. Bastid. Równocześnie przy 
był do Krakowa towarzyszący mi 
m airow i Bastid w - podróży po 
ziem i śląskiej i krakowskiej min. 
Roman. Goście po krótkim objeź- 
dzie mmstą udali się do „Grand- 
hotelu ", gdzie wojewoda krakow­
ski podejmował ich śniadaniem. 
Następnie goście pojechali na 
Sowiniec, poczem udali się na 
W aw el. Na sarkofagu Marszałka 
m n. Bastid złożył w ieniec z szar­
fam i o Darwach Francji. . Drugi 
w ien iec złożył ambasador francu­
ski n. Noel.

O godz. 17 44 min. Bastid opu­

ścił Kraków, udając się do Berli­
na.

*  *
O przebiegu rozmów min. n a ' 

st.d ‘a został wydany Komun,kat 
potw ierdzający, że rokowania 
handlowe, m ające na celu zaw ar­
cie traktatu handlowego polsko . 
francuskiego Dędą. wszczęte za 
kilka tygudni.

Ś N IA D A N IE  U S C H A C H TA
B E R L IN , 15. 9. W  godzinę po 

przyjaździe mm. Bustid‘a powró­
cił z N orym bergii dr. Schacht, 
który złożył w izytę  francuskiemu 
m inistrow i przemysłu i handlu i 
zaprosił go na śniadanie. Bastid 
opuści Berlin  w ieczorem , udając 
się wprost do Paryża,

Zbrodniczy rzeźolh żydowski
Z a t r u w a !  k r o w y

w celu tcńsz&go kupna
Do prokuratora w W arszaw ie aząc, . ze irownież Pacharoonut 

złożył skargę Edward W erner, zgłosił się i nabył od sąsiada je- 
roinik, zamieszkały we wsi Kępa g0 Karola W itzk iego chore !kro- 
Zawadowska, gm W ilanów, pro- Wy, któro Pachamor.ik ' na rniej- 
sząc o wdrożenie dochodzenia w scu we wsi za rznął i mięso prze 
sprawie zatrucia krów, w j e g o  go w iózł do W arszawy, powziął przy 
spodarstwie. Po lic ja  na skutek za puszczenie, le  Paeham unik tru je 
rządzenia prokuratora wszczęła j pydio we wsi. 
dochodzenie Ustalono, że gdy za­
chorowały Krowy W ernera, przy- ,v * dkU dochodzenia ustalono, 
szedł do niego rzeźnik Icek Po- j ĉe*t Pachami nik wraz z sy- 
chamonik, zamieszkały przy ui. rŁglrl 1 zl^mą, 22-lp'niin,
Czerniakowskiej nr. 74, w War- chodził na pastwiska i Lzlama 
szawie i zaproponował mu sprze rsucał z le l° nż' proszek na trawę, 
daż chorych krów. W erner wie- bydło wypasało się. Żo^ą-

Jesenne Utyta* 24.333 ha
Większa wiasność w W etkiMo sce pcu mła k em

tadek i PletaKcw w uięzieniu
I oni okazał się

RYGA, 14. 9. Z Moskwy dono­
szą, ze Karol Radek oraz Jerzy 
Piatakow zostali przez G. P. U. 
aresztowani i przewiezieni do 
więzienia w Łubiance.

Władze sowieckie zarzucają .m 
współpracę z Zinowiewem i Ka- 
mieniewem.

Dzienniki moskiewskie zamiesz

„zinow.ewawcdmi"
czają, znany już z depesz, komu­
nikat o zawieszenia dochodzenia 
przeciwko Bucharinowi i Ryko 
wow Wiadomość jest podana 
jako komunikat prokuratury
ZSRR, która „nie ustaliła danych 
praw nych dla pociągnięcia Bu 
charina i Rykowa do odpowie­
dzialności sądowej".

Zniknął z Czechosło tac|l
P o s t r a c h  b a n k ó w

O s tr z e ż e n ie  p r z e d  o s z u s te m  b a .m ó w  p o ls k ic h
Służba śledcza otrzym ała ra­

diogram  ł  Pragi Czeskiej od m iej­
scowe) policji, ostrzegającej przed 
niezwykle wyrafinowanym  oszu- 
tem między narodowym, wyst ;pu- 

jącym  pod nazwiskiem Edwarda 
Stibena, obywatela angielbkiego. 
S liben grasował ostatnio w Cze­
chosłowacji. Jest to niezwykle 
zręczny sztukm strz. W ykorzysty­
wał on swą umiejętność i pod po- w Poisce.

żorem zamiany banknotów funto­
wych wykradał kasjerom banko­
wym większe kwoty. W  ten spo­
sób w praskim Eskontobank Stiben 
w yłudził 50.000 koron 

Wobec m ożliwości ucieczki Sti- 
bena do Polski po zniknięciu jego 
i  terenu Czechosłowacji w nie­
wiadomym kierunku, ostrzeżono 
przed oszustem - żonglerem  banki

Światło zgasło
w czasie galowego obiadu

B R A T IS Ł A W A , 14. 9 W  czasie 
obiadu wydanego przez m in.stra 
spraw zagranicznych Czechosło­
w acji K ro ftę  na cześć m inistrów 
spraw zairran'cznych Jugosław ii 
i Rumunii, zgasło nagłe św iatło 
w caiym hotelu. P o lic ja  zamknęła 
n iezw łocznie wszystkie wejścia 
do hotel u.Goście opuścili salę ban 
kietową przy św ietle świec, uda­
jąc się na raut wydany przez min.

Szczęśi.wy przelot
yrzez ocean

RT. JEAN (Nowa Funlandial, 
14 9. Letn icy transatlantyccy
Rlchmun 1 Merrill wylądowali o 
godz. 20.47 na terenie błotnistym 
w odległości 4 km. od portu Mus- 
grave w okręgu Fogo. Według do­
tychczasowych danych lotnicy nie 
odnieśli żadnych obrażeń.

K ro ftę . W  drodze z hotelu do 
gmachu, w którym odbywał się 
raut, goście szli wzdłuż ustawio­
nych na ulicach kordonów poli- 
cjyuych

Po zakończeniu obrad konfe­
rencji stałej rady M ałej Ententy, 
ukazał się dłuższy komun.kat u 
rzędowy. Komunikat ten stw ier­
dza, ie  polityka M ałej Ententy 
pozostaje bez zmiany i opiera się 
nadal na pakcie L ig i Narodów. 
T rzy  państwa M alej Ententy są 
getowe współpracować z wszyst­
kimi innymi krajam i, lecz stosun­
ki te są uzależnione oa dobrej w o­
li wszystkich stron. W  końcu ko 
munikat wdraża ubolewanie, że  
Austria złamała klauzule wojsko­
we traktatu w St. Germain i za 
znacza. że na wypadek na,ruszenia 
innych traktatów  będą podjęte od­
powiednie kroki.

PO Z N A Ń , 15. 9. Poznańskie 
Ziemstwo Kredytowe ogłosiło w y­
kaz majątków, przeznaczonych na 
licytację  w  miesiącu październiku 
i listopadzie b.j\ , z powodu nieza­
p ła c e n i rat procentowych od po­
życzek. Z' wym ienionej listy, bio­
rąc pod uwagę 33 majątki, obszar 
licytacy jny wynosi 24.333 ha. Po ­
nad 1000 ńa —  przeznaczono na 

J icytację majątków, od j >00 d o j 
1000 ha —  9 majątków, reszta oti ciwko

o bardzo trudnym położeniu w ięk­
szej własności w Poznańskim.

dek zabitej krowy W ernera prze 
słano do analizy. Sejm ikowy dr. 
wet. Mościcki stw ierdził zatrucie 
arszenikiem. M ięso przesłano do 
analizy Instytutu Ekspertyz Sądc 
wych, gdzie dr. M arian W estwale 
w icz potw ierdził diagnozę dr. po­
w iatowego.

Szlamę Paehamonika aresztowa­
no. W ypierał się on zarzucanych 
mu czynów, jednak świadek A l ­
freda Ilage, 17-letnia siuząca 
W itzk iego zeznała, że w idziała 
jak Pachomnik chodził po pastw i 
sku i rozrzucał proszek. W  toku 
dalszego aocnodzen.a ustalono, 
że Pachamonik wytruwał bydło, 
aby nabyć je  po  znacznie niższej 
cenie D ecyzją sędziego Pachamo­
nik został osadzony w  w ięzieniu . 
Istn ie je  przypuszczenie, że P a ­
chamonik również w ytruwał bydto 
i w  innych wsiach.

tloclicdłen e w sprawie nadużyć
PrzetiWKŁ staroście Wąsowi

h e c y j  u irz f.du jA cem u  w J a ro s ła w iu

200 do 500 ha. Po raz drugi je s t 1 
licytowanych 14 majątków, 

Rozm iar tych licytacyj świadczy

LW uW . 14, 9. Śledztwo prze- 
aresztowanym w Jarosła- 

wiu A . Strussowi, rachm istrzowi 
wydz. powiat ^ J a ro s ła w iu  i le-

na poprawę losu
W iceprem ier i m inister skarbu 

p Kw iatkowski przy ją ł onegdaj 
p izedstaw icieli em erytów, z który­
mi om awiał zmiany, jak ie mają 
być wprowadzone w tak krzywdzą­
cym emery tów dekrecie z listopa­
da ub. roku. P ro jek t nowej usta­
wy, który, jak  wiadomo, będzie 
wniesiony do Sejmu, je s t w M in i­
sterstw ie Skarbu opracowany i za 
dwa tygodnie ma się odbyć po­
nowna konferencja emerytów z p 
wiceprem ierem .

Z rozm owy onegdajszej emeryci 
wynieśli nadzieję, że najbardziej

dotkliwe przepisy dekretu zostaną 
w nowej ustawie uchylone, w 
szczególności zaś nastąpi zrówna­
nie w traktowaniu t. zw. em ery­
tów państw zaborczych z inn. ka­
tegoriam i. Różnica w wydatkach, 
jakie pociągną za sobą zm,any 
przew idywane przez emerytów, 
wynosi około 12 m ilionów zł. 
rocznie. Zainteresowani maią więc 
nadzieję, że tak w ato-sunku do 
budżetu ogólnego niewielka suma 
znajdzie w tym budżecie pokry­
cie.

karzowi pow. Ośrodka Zdrowia, 
ar. Ign . Holzbergerow i, toczy się 
w dalszym ciągu i obecnie wkra 
cza na nowe tory ląkfii

S t r a s z n a  z e m s t a
przyczyną s p e u e n i a  żywcem 12 osób

K A T O W IC E , 14. 9. W  związku 
z pożarem, jak i wydarzył się na 
teren ie kopalni „Ferdynand" w 
Bogucicach, przeprowadzone do 
chodzenia policy jne nie ustaliły 
istotnej przyczyny pożaru. Do 
przesłuchania zgłosiło się dwóch 
świadkuw, którzy zeznali, że po­
żar powstał wskutek podpalenia 
przez jednego z nocujących w sto­
dole, który byi przez wspóltowa- 
doły wypędzony Osobnik ten miał 
siy odgrażać, że z zemsty pudpah 
całą stodołę. Na podstawie po­
wyższych zeznań aresztowano 
niejakiego Józefa Byczka.

Fakt, że spalune o fia ry  pożaru 
znalezione skupione koło bramy 
wyjściow ej, św iadczy o tym, że 
ogień wybuchł od strony otworu 
w murze . że ratu jący się chcieli 
w yważyć bramę, co im 0ię jednak 
nie udało. W śród  zw ęg lon ych

zwłok rozpoznano dwie kobiety i
jedno dziecko, resztę  o fia r  stano­
w ią mężczyźni. Na razie nazwisk 
ofń-’* pożaru nie ustalono, ze 
względu na to, że rekrutują się 
oni z  bezdomnych i nie posiada­
jących  rodzin. Spalona stodoła 
była często tei-enem obław poli­
cyjnych.

Obaj stoją pod zarzutem de 
fraudacyj. Struss oskarżony jest 
o fa łszyw e księgowanie wydat­
ków, jak ie  istn iały w Ośrodku 
Zdrowia, którym zaw iadywał dr. 
H olzberger W szczęto również 
dochodzenie przeciwko b staro­
ście jarosławskiem u, Henrykowi 
W ąsowi, obecnie staroście w Lu- 
Dartowie, z tego powodu, że ja ­
koby nie spełniał i obowiązków, 
jak ie ciążyły na nim, gdy był je- 
szrze przewodniczącym  wydz. 
pow. w Jarosławiu.

Fakt dochodzeń przeciwko sta­
roście Wąsuwi, w yw oła ł w Jaro­
sławiu zrozum iałe zainteresowa­
nie.

serwowany z napięciem przez tłu­
my w idzów . Następnie odbyły się 
pokazy kawalerii, a rty ler ii i od­
działów  zmotoryzowanych, a w re­
szcie, po wkroczeniu na plac in­
nych oddziałów, zademonstrowa­
no cbecnym w sposób niezwykle 
realistyczny nowoczesną walkę lą 
dową przy akompaniamencie 
dział, karabinów ręcznycn i ma­
szynowych.

W szystkie oddziały wojskowe 
przegrupowały sie następnie do 
defilady przed kanclerzem. N a 
plac wkroczyły poczty honorowe 
ze 112 sztandaram i dawnej arm ii 
n iem ieckiej. W krótce potem od- 
byłe się wręczen ie nowych sztan­
darów bo,pvcych, nadanych przez 
kanclerza w  dniu 16 marca 19&6.

Po zakończeniu tej cerem onii 
marszałek B lom berg ośw iadczył: 
żołn ierze, wspom nijm y w tej 
chw ili człowieka, który nadał nam 
te szandary, a do którego przy­
w iązani jesteśmy z niezachwianą, 
wiernością. A d c lf H itler, wodz i 
kanclerz Rzeszy, najwyższy do­
wódca niem ieckich sił zbrojnych, 
narodu niem ieckiego i ojczyzny. 
„S ieg  heil“ . Okrzyk ten powtórzy­
ło wojsko i w idzow ie przy dźwię­
kach hymnów niemieckich.

Popołudniu przybyli na Zeppe- 
linw iese wszyscy najwyżsi dostoj­
nicy rządow i i partyjn i, dyploma 
cja i liczn i attaches wojskowi. W  
pobliżu k ią ży ł sterow ieo „H in - 
denburg". O goaz. 14 nadleciała 
eskadra ciężkich samolotów bojo­
wych, po czym odbywały Się zno­
wu pokazy wszystkich rodzajów  
broni. Po  ich zakończeniu wszedł 
na mównicę H itler. M owy jego  
słuchano w  całych Niem czech. 
W szystkie oddziały wojskowe w  
Rzeszy, zgodnie z rozkazem mar­
szałka Blomberga, Zgromadził/ 
się o tej porze przed głośni kam. i 
radiowym i.

Mowa kanclerza nie zaw iera 
t jm  razem oska iień  pod adresem 
pozostałego świata. Rysem, zasad­
niczym mowy bylo podkreśleni® 
związku narodu, arnui i partii. 
Nawiązując do tradycji arm ii 'nie­
m ieckiej i „załamania się N iem iec 
z powodu upadku poFtycznego", 
kanclerz ośw iadczył: „N iem cy są 
znowu godne swych żołnierzy, a 
wiem, że wy godui będziecie dzi­
siejszej Rzeszy W poważnych 
chw ilach nie będzie wśród naa 
wahań i tchórzostwa, bo w iem y 
wszyscy, że tchórze nie obronią 
wolności i że przyszłość należy 
tylko do mężnych". Dalej kanc­
lerz m ów ił o obowiązkach wobec 
ojczyzny, przy czym wspom inając 
o 2-letniej służbie wojskowej za­
znaczył, że m łodzież niem iecka 
wyn.esie z m ej duży pożytek dia 
zdrow ia j charakteru. Kanclerz 
zapewnił w reszcie, że arm ia cie­
szy się m iłością całego narodu i w 
końcu w ezw ał wszystkich N iem ­
ców do wzniesienia okrzyku na 
cześć N iem iec.

Warszawska gietda pieniężna
■v itntu 15 wrcesnła

Trapiony ostrymi ourzamt
„Za isza Czarny” wrócił do Sdyni

G D Y N IA , 14.9. W czora j po mie 
oięcznej żegludze na Bałtyku, 
p rzyb jł do portu w Gdyni har­
cerski szkuner „Zaw isza Czar­
ny". Statek zmuszony był do opóź 
nienia swego powrotu do kraju 
na skutek ostrych burz i w iatrów

żeprzeciwnych, które utrudniały ż 
glugę na pełnym morzu.

Kapitan statku gen. , Marjusz 
Zaruski donosi, że wszyscy uczest 
nicy rejsu „Zaw iszy  Czarnego" 
cieszą się jaknajlepszym  zdro­
wiem.

„FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ musi być uwa­
żany ta równoległy z FUNDUSZEM OBRONY 
NARODO WEJ: każdy, kio skłeda ofiarę na obro 
nę morssą, dopełnia lem samem obowiqzkv 
rbywalelskiego względem Funduszu Obrony 

Narodowej".
iZ oAwicdcioma, 2ło_ go w dniu 19. VI. 1936 r. prxox gen. dyw. K. Sobd 
kowilciogo, Fiazaia k ządu FOM, w imioniu Pioz* ia Rady Mir>Blrów,.

Dewizy: Holandia 360 60j Berlin 
1212.36; Bruksela 89.70; Gdańsk 
s. 100.20, k. 99.80; Kopenhaga s. 
120.29, k. 119.77; Helg ngfors s. 
11.88, k. 11.82; Londyn 2o.90; No­
wy Jork 5.31 i 1/4; Nowy Jork (ka­
bel) 5.31 i 3/8; Oslo ś. 135.43, k. 
134.67; Paryż 34.97; P-aga 21.96; 
Sztokholm 188.75; Zurych 173.05;

, Wiedeń s. 99.20, k. 98,80; Montreal 
s. 5 31 i pół, k. 5.29, Mediolan s. 

'42.00, k, 41.80; Marka niemiecka 
srebrna s. 149.00, k. 144.00.

Papiery procentowe 7 proc poi. 
stabhiz. 56.00 (500 doi.), 57.50 (w 
proc.); 3 proc. poż prem. inwest. II 
em. 64.25; 3 proc poż. prem. inwest. 
seriowa II em. 77.00; 4 proc. pań­
stwowa poż. prem. doi. 4bu(t-4o.5o; 
5 proc. konwers. 50.00 — 50.50 6 

i proc. poż. Ści. 66.00; 8 proc. L. 2.
Kom. B. G. K. i 8 proc, obhg Kom.
B G. K 9-00 (w  proc.), 7 proc. L. 
Z, Kom. B. G. K- i 7 proc. obhg. 
Kom. B. G. K. 83.25; 8 proc L. Z.
Banku Roln. 94.00; 7 proc. L. Z. Ban 
ku Roln. 83.25; 8 i pół proc. L. Z. 
Kom. B. G. K. i 5 i pół proc. oblig
Kom B. G. K 81.00; 8 proc. oblig.
ńud. B. G K. 93 00; 4 i pól proc. L. 
Z. ziemskie seria V 45.50 —  45 63; 
4 1 pół proc. L. Z, Pozn. siemstwa 
kred. seria K 42.25 — 42 50; 4 proc 
L. Z Pozn. Ziemstwa kred- 38.00; 5 
nroc, L. Z. Waisz. 54.50; 5 proc L. 
Z. Wa sz. (1983 r.) 54.50 -  54.25 — 
54.50: 5 proc. L. Z. Lublina (1933 

1 r.) 4U.00; 5 proc. m. Siedlec 35.00,
I (1933 r.) 28.50,

Akcje: li Polski 103,50 — 108,00 
-  104.50; Warsz, Tow. Fabr. Cu­

kru 26."5; Węgiel 15 50; Lilpop 
13.25; Ostrowiec 30,75; Starachowi­
ce 35.10 — 35.50; Haberbusch 89 50.

Tendencja dla dewiz słabszai , dla 
’ ożyczek państwowych, listów za­
stawnych i akcji mochejsza. W  obro 
•ach prywatnych 4 proc. poż. konso-

lid, (drobne) 46.00; (grubSic) 4650 
— 47.00. Pożyczki dolarowe w ouro- 
' ach prywatnych 8 proc puż. z r. 

j 1925 (DUlonowsks) 68.00 — 61. 2l>—  
07 75; 7 proc. doz. ślaska 57.5( —  

157.25 — Ó8.U0; 7 proc, poi, m. War 
zawy (Magistrat) 57.50 —  87.25—  

58.00; 3 proc. renta ziemska (l.OoO 
zł.) 46.50 -  47 60; (500 zł ) 50.00.

GIEŁD A Z B 0 2 O W A
Na dzisiejszym zebrań,u gidd 

zbożowo - towarowej w Warszawi 
ogolny obrót wyniósł 4-162 ton. 
tym zjta j.808 ton. r otowa.io za je 
klg. parytet wagon W wa w handl 
huriowym, tadunkacn wagonowyc 
za {otowkę

Pszenica jednolita 22-50 — 23. zbit 
rana 22 — 22-50, żyto 1-szy s 
1425— 14 50, żyto 1-A st. ' 4.5U -14 7 
il-gi st. 14 _  14.25, owies l-67y „ 
14-50 — 15, I-A st 15 _  15-25, II e 
14 — l4-5u, jęczmień browarny 2Oh
-  2I.25, gat. il-gi 17.5O -  17.75, ga 
!ll-ci 17 — 17.25, gat IV 16 7,
17, groch polny )b _  19, Yictori

:25 — 28, łuhm niebieski 9-50 — U 
i żofty 12.25 — 12-75, rzepak zimow 
39 — 40, rzepik zimowy 37 50 
38-50, siemię lniane 32-50 _  33.5, 
koniczyna hiaia surowa 85 — ioj 

I bez kanianki 1)5 — 125, mak niebie* 
ki 05 _  og, mąka pszenna wyciągt 
wa ;3 — 40, gat. 1-A 36 — 38, T-l 
35 — 36, I-C *.4 — '5, I-D 33 - 3* 
U A 32 _  33, II-B 3u -  32, B-D 2
— 2&, 11-F, 26 — 27, II-O 25 _  2f 
pastewna i7 — 18. żytni; „wyciągo 
wa" 23-50 -  24.50- gat I szv do Sl
proc. 23.50 — 24.50, gat. I-szy do bj
Pi*oc 22-30 — 23-5o gut. U-gi 1 razo
wa j| _  18.50, pośledina (3 -  I35u
otręby pszinne grube 12 _  12.5G, 
średnie miałkie 10.75 — (1.25, żytnie 
9.25 — 9 75- makuchy lniane 16.75 _  
17-25, rzepakowe 14 14-50.
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Zdemaskowanie na gruncie brukselskim
n A p O S f i 0 f 6 w  p O K O f l l * *

ctz aJającyrh w myśl rozk&^ów z Kremla
Zakończony JJŻ został szumnie 

zapowiadany „kongres pokoju ‘ w 
Brukseli i można sporządzić pro­
w izoryczny jego  bilans.
” Obawy wys iwane pr2ez ugru­
powania katolickie okazały się 
najzupełniej słuszne, celem kon­
gresu nie było bowiem n.e innego, 
jak  usiłowań i? rozszerzenia o fi- 
c ja ln yh t opływów  komunizmu 
moskiewskiego. Już zewnętrznym 
dowodem tego była w ielka mapa 
wywieszona w sali kongresowej, 
g a z i e  kraje, które nie nadesłały 
delegatów, oznaczono kolorem 
brązowym, i atomiast „apostołów  
pokoju" Sowiety, H iszpanię i 
F rancję  b.atym. A  bardziej je­
szcze pow itanie zgotowane komu- 
nistce hiszpańskiej Dolores Iribu 
r i, osław onej ML a Passionaria", 
która, j i  donoszą z H iszpanii, 
bezprzyK/a dną swą nienawiść po- 
aaw a 'tak  da.eko, że na u licy ma­
dryck iej rzuca się na aresztowa­
ne? zakonnika i p rzegryza mu 
gardło. T e j „gołąbce pokoju" kon­
gres zarezerwował m iejsce hono­
row e ; gdy się uaazaia, wzniosły 
s ię w komunistycznym powitaniu 
zaciśnięte w  kułak pięści, za­
brzm iały słowa „in ternacjonału ", 
opadftr maski z ukrywających swe 
sym patie komunistyczne „p a cy fi­
stów"...

Jak w takim tow arzystw ie czuł 
się Lord  Lytton, były w icekról 
Indyj, lub Lord  Robert Cecil, je­
dyna oarasa tej n ielicznej garstki 
ludzi naprawdę doDrej woli, któ­
rzy  wbrew  ostrzeżeniom, znaleźli 
się w  gronie ze wszech stron ota­
czających ich francuskich mark­
sistów  i czyte ln ików  „H um an itś"? 
Rola  ich w  kongresie ograniczyła 
Się do „rob ien ia  dobrei miny w 
z łe j g r*e “ , gdy z trybuny kongre­
su obelgam i obrzucano ducho­
w ieństwo, w iernych i episkopat 
katolicki, gay  praw.ono o „n iebez­
p ieczeństw ie reakcji", gdy okla 
skiwano przem ówienia Jouhaux, 
męża zaufania czerwonych syndy­
katów, Schwerr ika, dyktatora so­
le c k ic h  zw^ńzKćrw zawouówych, 

Anłm stra P .e r r t  C o fa  lub senato­
ra  Cachina, wooec których Louis 
de Brouckere i Fm il Vandervelde 
małym, tylko byli figuram i.

Jeśli jednak ktoś nadai w ątp i w 
komunistyczne tendencje „kon­
gresu pokojow ego", mech prze­
czyta  uchwały jego  komisyj. Do­
w ie *ię z inch, że l i g a  Narodów 
ma być wzmocniona, ba, uczynio­
na nawet wszechmocną z tym 
ato li „skrom nym " warunkiem, że 
będz.e zreform owana w  myśl 
wskazówea M oskwy. Nadto z prze­
biegu obrad, zw łaszcza konusyj 
zw iązków  zawodowych i ro ln ic­
twa, dowie się, że L idze Narodów  
ton nadawać w inny nie rządy 
państw, lecz m iędzynarodowe 
zw iązk i roootmcze, oczyw iście po 
uprzednim nawróceniu ich na 
maiksizm .

N ic  dziwnego że wszyscy c. u- 
czestnicy kongresu, którzy nie 
zgadzali sie z taLim pojmowaniem

idei pokoju, jaki im narzucali or­
ganizatorzy, zorganizowali odrazu 
kontrkongres w  którym wzięn  u- 
dział naprawdę stuprocentowi pa- 
cj fiści. Przem aw iali tu przeważ­
nie A n gkcy  i Am erykanie, m in. 
Rev. Sheppard, przywódca U nii 
Obrony Pokoju, organ izacji, która 
w  samej W ie lk ie j Brytanii liczy 
100 tysięcy członków, słynny pi­
sarz Ałdous Huxley, przywódca 
najw iększej chrześcijańskiej o r­
gan izacji m iłośników pokoju , w 
Am eryce N evin  Sayre i znany po­
lityk z Labour P a rty  George 
LansDury Ten ad hoc zorganizo­
wany kongres stanął odrazu pod 
sztandarem chrześcijaństwa. Ge­
orge Lansoury m ówił na nim:

chowanie pokoju. Słowa Chrystu­
sa: Pokój na zierci, dotyczą wszy­
stkich czasów, także czasów obec­
nych, pokoju jednak musimy po­
żądać napraw dę!" Ubolewał on 
że nie mógł podczas o fic ja ln ego  
kongresu przemawiać do wielkich 
mas, bowiem chrześcijanie i p raw ­
dziw i pacyfiści są m arzycielam i w  
oczach innych. Zresztą na kongre­
sie tym jeden tylko było słychać 
głos, a ten nawoływał do walki 
lew icy z prawicą.

N iesław nie skończył się kon 
grea rzekomego „poko ju " w  Bruk­
seli. Zdemaskowano go i publicz­
nie stwierdzono, iż m iał on tylko 
odegrać rolę konia trojańskiego w 
obozie ludzi istotnie i szczerze

„N ie  jest rzeczą niem ożliwą za- praknących pokoju. (K a P ) .

P r z e g l ą d  p r a s y
Z A C H Ę T A  DO P R A C Y ,

Konserwatywny „Czas“ , zasta­
nawiając się nad perspektywami 
przyszłej sesji parlamentu, kon­
statu je:

„Niepopularnosć obecnych izD w 
społeczeństwie jęst niewątpliwym fak­
tem Żródteu ,ej jest przede wszyst­
kim ordynacja wyborcza, na podsU- 
wie której zostai_ wybrany obecny par­
lament Nasiępnif braK dostatecznej 
samodzielności politycznej, bez której 
nie można oczywiście mówić o speł­
nienia zadań wy-naczonych Izbom
prze: Konstytucję.’’ ”

Mimo takiej sytuacji, parla­
ment obecny ma, zdaniem „Cza­
su", ostatnią stawkę, której uży­
cie w inien zaryzykować.

„Otworzyły się ponownie perspekty­
wy i nowe atuty do wygrania. I dia­
tego parlament może pokusić się je­
szcze o to, ażeby podnieść swój pre­
stiż w społeczeństwie, nawiązać dc 
tych prądów, które nurtują w kraju, 
dać im umiejętnie i odważnie v*yraz 
i stać się łącznikiem między krajem a

rządem. Społeczeństwo zapomni tym | fic” ” dla V  klasy szkoły powszechnej. 
Izbom i słynne „u"ho ig :ełne” ”, przez Przeglądamy podręcznik ten ze zdu-
które przeszły i skąpą ilość otrzyma 
nych głosów wyborczych Natomiast 
odwróci s ę od nich całkowicie, jeżeli 
nie potrafią zdobyć się na niezależ­
ność we współpracy z rządem, spad

mieniem. Przecieramy oczy raz i dru­
gi, bo uwierzyć trudno w to. co wi­
dzimy, co czy.amy Przecież Dodręcz- 
n k ten to nowa. sprytna propaganda 
komunizmu, to nowe zatruwanie dusz

ną do roli jednego urzędu więcej, róż-, młodzieży jadem komunizmu, 
niącego się od ;nnych porą i godzina-, I gd re i to się dzieje? —  pytamy 
mi urzędowan a. O tym pamiętać win- W  jak m kraju szkolą takiej uczy „ge
ni ezlon.rowie .zb w interese powagi 
insiytucji przez nich reprezentowali, 
w interesie kraju i w swym wiasnym.”

„U R Z Ę D O W A " P R O P A G A N D A  

K O M U N IZ M U

ografii"? Gdzie to dziesiątkom i set 
kom tysięcy młodzieży opowiada się 
takie brean.e o stosunkach Dolszewic- 

j kich i poprostu zachwala dzisiejszą 
' gospodarkę sowiecką, nie wŁjiomina- 

ąc ani słuwem o zbrodniach i gwa> 
i tach czerwonych władców Krenńa? 

„K u rie r  Bydgoski" zwraca u w a-11 gdzież to w kilkuw crszowej wzmian- 
gę na pośrednią propagandę K o - lce przechodzi sę  do porządku nad
m m izm u w szk le/  Po osiawio- V > tykanem ani s ł°w «a  nie

. . . . .  | nająć o koscieie rzymsko - katolic-
nym numerze bolszewickim „P io -  kim?
myka’ nowy fakt nudzący zazi- Otóż wszystko to dzieje się w anty 
w ien ie i zaniepokojenie: ‘ komunistycznej, katoickiej Polsce —

Tym razem idzie nie orywat-o „pry w.
ne” wydawnictwo ..ogniskowcow", ale 
o oficjalny podręcznik szkoiny do na­
uki geografii. Jest nim podręcznik T. 
Radlińskiego i G. Wuttkego „Geogra-

M:nister skarbu
0  p o p r a w ie

i wicepremier min. Kwiatkowski
sytuncji gospodarczej

i polityce „zdrowego rozsądku”

P. K. Ś* italski
r e d a k to r e m ?

„K a r  P o lsk i" donosi, że —  -re­
dakcję naczelną „K u rie ra  Poran­
n ego " objąć ma w  najb liższe ’ 
przyszłości były  marszałek Sejmu, 
były w ojewoda krakowski senator 
K azim ierz Sw.talski,

Jeszcze 50.000 ha
na p a r c e la c je

VV sferach  rolniczych pojaw iły
kię pogłoski o zamierzonym uzu-
Peinieniu wykazu im iennego m a-
ją 'ków  przeznaczonych na parce-

‘ jt ‘. Istotnie istn ieje taki projekt
który ma objąć 40 —  50.000 ha,
ja  ie będą przeznaczone na parce 
lację.

W  dn 15 b m. w -Ministerstwie 
Skarbu odbyła s.ę konferencja, 
którą zagaił p. w iceprem ier inz. 
E. Kw iatkowski następującym 
przem ówieniem .

Znajdujemy się obecnie w tak waż 
tiym punkcie ewolucji gospodarczej 
iż zasłużylibyśmy na ostre potępien/r 
przyszłości, gdyDysmy cncieii dzis to- 
czyc spory maiostkowe na tt.nał kto, 
czym i w jak.m stopniu przyczynił się 
do n.ewąipliwej poprawy ogólnego 
położenia ekonomicznego Polski.

Ustalmy fakt: Sytuacja nasza jest 
nadal oardzo daleka o «  pomyślnej, 
tein nie mniej cechuje ją wyraźne pięt­
no poprawy i to poprawy dość wielo- 
sti onnej.

Ale nie w tym leży istota rzeczy. 
Będziemy mogli wspólnie stwierdzić 
szereg niewątpliwych objawow tak 
dcdatnich. iż przed pół rokiem nie 
mogły one mieć znamion realizmu. 
Dziś. stały sie l-ktem aie zaraiem na 
tle wydarzeń i na tle sytuacyj między­
narodowych i wewnętrznych, takty te 
straciły nieco na swym ciężarze ga­
tunków ym.

Gdy oawniej ewolucja gospodarcza, 
pozytywna lub negatywna przekształ 
caia się na długiej tali zjawisk i czasu, 
to współcześnie idziemy naprzód lub 
wstecz w pustępach koniunktury na­
głymi skokami. I dziś —  wedle moj' 
go rozumienia i odczucia sprawy, stoi. 
my przed możliwością dokonania wy­
raźnego i mocnego skoku wzwyż. Sa 
ma sytuacja — pomyczna i gospoaar 
cza, zewnętrzna i wewnętrzna — wy- 
ii'aga od nas na przeciąg najbliższego 
—  może me zbyt dtugtego, okresu

zdrowej spekulacji —  rząd wita z  za 
dowoleniem i z uznar. am 

Moznaoj zdefiniować, iż pragniemy 
prowadzić politykę gospodarczą , zdro­
wego rozsądku” politykę wzmacnia­
jącą siły gospodi cze Narodu polskiego 
i całego społeczeństwa, zw lązanego z 
twórczą pracą ekonomiczną w pań­
stwie. Przeciwstawiamy się hasłu „ja­
koś to będzie” , przeciwstawiany się 
wszelkim pomysłom że drogą Ktiglar- 
stwa można stworzyć jakieś wartości 
pozytywne i trwałe. Przeciwstawiamy 
się tendencjom rozrostu etatyzmu 
wszędzie tam, gdzie inicjatywa pry 
wanta chce i może wypełniać niezbęd­
ne dla państwa funkcje ekonomiczne 
w sposób zgodny z wymogami nowo­
czesnego życia. Przeciwstawiamy się 
wreszcie wszelkiej anarenii i wszelkiej 
robocie destrukcyjnej zarówno gospo 
darczej jak i politycznej i wzywamy 
całe społeczeństw o do współdziałania

w czynnej walce z sianiem zamętu w 
Polsce. A współdziałanie to musi być 
wyraźne i aktywne.

tfyłoDy objawem skrajnie pożało­
wania godnym, gdybyśmy w ooecnej 
sytuacji i otwierających się możliwo­
ści nie wykorzystali w caiej pełni dla 
wzmocnienia ekonomicznego naj­
szerszym warstw ludności w  Polsce. 
Jesteśmy rządem całej Rzpl. i pracu> 
jemy z najlepszą wolą i najwyższym, 
solidarnym wysiłkiem, oy odrobić to 
wszystko, co stało się fatalnym w y­
tworem długotrwałego kryzysu.

Pracujemy oczywiście nie w imię 
korzyści czy chwały jakiejś grupy iu 
dzl, ale w imię zabezpieczenia przy 
szłosci Polski — możliwie najlepszej 
w tym niespokojnym i skłóconym 
świecie. Zadcn jednak rząd nie doko­
na cudu odrodzenia w środowisku 
biernym lub słabym.

w państwie, które cięĆKO zmaga się 
z zaszczepianą ie> ze \V schodu zarazą 
komunistyczną i Które mobilizuje ca!e 
zdrowo myślące społeczeństwo do 
walki z tym w świecie panoszącym 
się ziem.

I gdy w mowami parlamentarnych 
i wystąpieniacn ouolicznych premiero- 
wie rz£ dów poiskich i ministrowie za­
klinają Naród Polski, apeiując o wiel­
ką czujność, bo komun zm pod różny­
mi postaciami wciska się wszędzie- —  
właśnie szkoła polska wychcwuie ka­
dry najmłodszych wyznawców komu­
nizmu. Gdy rząd polski oświadcza, że 
komunizm zwalczany będzie z całą. 
entrg ą, gdy policja z nadzwyczajną 
gorliwością rabega o likwidacje licz- 

P.aca, energia, talent, uczciwość nych iaczejek komunistyczny- h. a pro­
sa podstawą .dzwoju państw i spo kuratorzy i sądy zgodnie z liter, pr*

wa ścigają komunistycznych wrogow

S k u tk i z ł e g o  s k a lk u lo w e n ia  t a r y f

Zboże z ttie U o ir  tski
ucieka do Szczecina

Koła rolnicze in form ują, ie  od 
szeregu la t zboże z W ielkopolski 
kierowane jes t w  dużych iloś­
ciach do portu niem ieckiego w 
Szczecinie z pominięciem Gdyni 
i Gdańska. Zboże polskie wycho­
dzi następnie ze Szczecina na ryn 
ki zagraniczne ju ż jako zboże me 
mieckie.

Zboże w ielkopolskie spławiane 
byśmy byli szczególnie mądrzy we ' es  ̂ barkami drugą rzeczn. prze z
wnętrznie silni, zrównoważeni, shai 
moniz. wani i energiczni w działaniu.

Mamy szczególnie korzystne i pozy­
tywne założenia i duże możliwości do 
wygrania. Niejedną z przeszkód roz 
woju usunęła nam na cnwilę sama sy­
tuacja. Rolnictwo ogólnie się wzmac­
nia, a polskie rolnictwo ma szczególnie 
korzystne perspektywy. Konsumcja 
wewnętrzna i nandel zewnętrzny mają 
dziś lepsze wrunki rozwoju. Uświado­
mienie potrzeby rozbudowy przemysłu 
w Polsce pogłębiło się. Ze źródła mia- 
rodamego i autentycznego przedstawi­
ciele życia gospodarczego mogą do­
wiedzieć się, że nie tylko dziś, ale 1 
jutro ich pracy gospoda. cie j, pracy 
twórczej i społecznie wartościowej jest 
pewne i nie na**ażene nt żaane w y­
skoki niedojrzały cn, nieprzemyślanych 
czy meprzedysKutowanych publicznie 

decyzji,
Podstawy stałości, naszej waluty 

zwmacniają się coraa wyraźniej ry­
nek oienieżny powoli, ale systematyi z 
nie odbudowuje się, ziawia się inicja­
tywa prywatna w zak-esie inwestycji 
gospodarczych zjawia się tu i ówdzie 
powrót do rentowności, a objawy tc 
— o ile tylko nie posiadaja cech nie-

7la stuiiginesie

Sąd: Salomonowy
Żydowski „N asz P rzeg ląd " pod­

ją ł się Salomonowego sądu, w  dra­
ż liw e j sprawie nadmiernie ostat­
nio niepokojącej nadwiślański 
szczep semicki

„Na pytanie: „Palestyna cz. Pol­
ska ' Palestyna czy diaspora?” odpo­
wiadamy jedna i droga: Palestyna, 
jako siedziba narodow* z y te z  pan- 
stwo żyd ó w  ske, a diaspora jako kra 
je, w których mieszkać będą mmony 
żydów, którzy korzystać muszą z peł­

ni praw obywatelskich tudziez z pra­
wi do p elęgpowanla odrębnej swej 
kultury Nic ma w tym nic nadzwy­
czajnego i wyjątkowego Polacv ma­
ją swoje własne państwo, a jednakże 
miliony Polaków mieszkaiący po za 
Polską, wysuwają tc same postulaty, 
co i żydzi.” ”

Naiwność czy cynizm? A  może 
jedno i drugie... W  każdym razie 
tupecik, aż miło.

W artę  do Szczecina, co kalkuluje 
się ta n ie j an iże li tra n s p o rt kole­

jam i polskimi do Gdyni i Gdań­
ska. I  tak np. przewóz 1 tonny 
ziarna z Kościana ao Gdyr.i kosz­
tu je 17.60 zł., a przewóz tej sa­
mej tonny zboża do portu na 
W arcie  w  Poznaniu i dalej- W ar­
tą do Szczecina kosztuje tylko 
14,20 zł.

N ieprzystosowanie ta ry f kolejo 
wych do rzeczyw istych  warun­
ków gospodarczych powoduje na 
stepstwa całkiem nieoczekiwane.

ieczeństw.
Polska znalazła się obecnie w w y­

jątkowej sytuacji zezwalającej na 
znaczne poprawienie jej położenia go 
spocarczego Aie to założenie wyma­
ga niezwykłej solidarności wysfiku i 
trochę wiary we własne siły.

solidarność wysiłku może i musi 
oyć oparta o świadomość celów po­
lityki gospodarczej.

Ponieważ omaw ianie zasad teore­
tycznych często zaciemnia sprawę, 
przeto pragnę zilustrować linie na 
szych dążeń na konkretnych wyni­
kach działalności dotychczasowej.

Stąd powstaia myśl o dzisiejszej 
konferencji informacyjnej i swobodnie 
dyskusyjnej.

Na pełniejszą syntezę przyjdzie nie 
bawem czas w okresie sesji budżeto­
wej.

7 i  pośrednictwem panów Bpeiuje 
my' do wielu obywateli Rzp! by w  
wytrwałym codziennym wysiłku go 
spodarczym mnożyli prawa indy widu 
alne i zbiorowe Polski.

Polski przykładnie ich karzą — w 
tym samym czasie dziecko po.skie w 
szkole polskiej słyszy same pochwały 

i bolszewizmu i uczy się nodziwiać 
wszystko, co komunistyczne i so­
wieckie".

i ..Kurier By*dyoski‘f słusznie za­
znacza, że od czasów objęcia k ie ­
rownictwa spraw ośw iatowych 
przez prof. Swiętosławsklego, 
w ie le  poszfo ku lepszemu, ale nie 
uporano się ze wszystkim  otija- 
wami rozkładu.

Pismo apeluj’ e w te j sprawie do 
m inistra Oświaty, do Episkopatu, 
kończąc swe wywody wezwaniem  
do gen. Ryaza - Śmigłego.

„A  przedewszystkiem Zanosimy go­
jący apel Je Naczelnego Wodza ćnnii 
Polskiej i drugiego oo Prezydencie 
Rzeczypospolitej czynnika decydują­
cego w Polsce, bv raczył wglądną-1 v* 
stosunki jakit zapanowały w szkole 
i. wydał tozkąż komu należy, aby mło­
dzieży szkolnej me konurizoWano 
z urzędu, tej ni.udzieży, którą prze- 
ceż, Naczepy Wodzu, pragniesz za 
lat kilka wciel.c w szeregi Armii, żaro­
wą nietylko na c ese, ale także na du­
chu."

Dziecko szkoły
a nauczyciel bez pracy

16.000 n a u c z y c ie l i  c z e k a  na  z a t ru d n ie n ie

2 y b i i  ló tfz c f
bici „paragrafami”

Prasa żydowska uskarża się, że 
przechodnie w  Lodzi, żydzi, okła­
dani są przez nieznanych spraw­
ców „pa ragra fam i". W arszawski 
„N asz P rzeg ląd " donosi:

„O negdfij na ulicach miasta pi-

napastować przechodniów żydów, 
bijąc ich żelaznym i prętam i i t. 
zw. „paragra fam i".

Jeden z przechodniów został 
ciężko ranny. Po udzieleniu po­
mocy, przew ieziono go do szpita-

jani osobnicy poczęli zaczepiać i la. Sprawcy zbiegli.

Niemcy pcrbElo
żydów w Pocieju

Okazuj‘o się, że antysemityzm 
żydów w  Łodzi w  dalszym ciągu 
. esc gorący. Jak donosi żjdowaki 
„N asz P rzeg ląd ", o godz. 1 w  no­
cy. gdy pociąg wycieczkowy zdą­
żał z W arszaw y do Łodzi w ioząc 
uczestników meczu N iem cy —  
Polska —  pasażerowie N iem cy 
zaczęli zaczepiać i tłuc pa­

sażerów żydów. Gdy napastni­
cy nie p rzeryw a li bicia (kilku ży 
dów zostało w czasie bójki ran­
nych), napadnięci pasażerowie 
zatrzym ali pociąg. Przybyła  straż 
kolejowa spisała protokoł.

Aw anturn icy staną przed sądem 
w Łodzi za zakłócenie spokoju 
podczas jazdy.

Sanacja pod rękę z opozycję
3lok lewicowców w K elcsch

K IE L C E ,15. 9. W  K ielcach na­
stąpiło zblokowanie się szeregu 
organizacyj lew icowych, tak z o- 
pozycji, jak  i „sanacji". Zostai po­
wołany komitet organizacyjny, 
którego zadaniem jest utworzenie 
i zorganizowanie wszystkich orga­
nizacyj zawodowych, ideowych, 
kulturalnych i społecznych, stoją­
cych na gruncie istotne i demokra­
cji. W  skład komitetu weszli przed 
staw iciełr Mas. Zw. Zawód., TT rt. 
ZZZ RSOZ., Unii Prac Umysł., 
Organ. Młodz. Prac., Legionu Mło 
dych, Zjedn. Zawód. Prac. Ubezp,

Społ. Uchwalono zw rócić się z 
wezwaniem  o wy delegowanie swo- 
,',h przedstaw icieli do komitetu z 
dalszych organ izacyj, jak Związku 
N ucz. P o lsk , „W IC I" , Związku 
M łodej Wsi, Zw. Zaw. Pracow ni­
ków Samorządowych, Związku 
Zaw. Urzędników Kolejowych, 

Partie  polityczne zostały z tej 
akcji wyłączone. Wniosek o powo­
łanie do komitetu wszystkich or­
ganizacyj zawodowych i demokra­
tycznych, istniejących na terenie 
K ielc, zgłosili delegaci TU R .

Początek roku szkolnego przy­
niósł dwa paradoksalne w swym 
zostawiani#) z jaw iska: od zam­
kniętych drzw i szkoły odchodzi 
ponad m ilion dzieci i jednocześ­
nie napróżno oczekuje na pracę 
16-to tysięczna arm ia bezrobot­
nych nauczycieli.

l o s  bezrobotnych nauczyciel 
jes t trag iczny i upokarzający 
Bezbronni i bezradni, rozprosze­
ni po całym kraju, resztkami s.ł 
n oralnych i okruchami zasobów 
m aterialnych uparcie bronią się 
przed najw iększym  wrogiem

tytułem rekom pensaty) urzędowe 
go zaświadczenia, z  godnym po­
dziwu hartem ducha, z n iewyczer 
panym zasobem w iary, czekają 
na wcieranie ich do szeregów  ar­
mii ośw .atcwej.

W ytrw an ie tej m łodzieży rekru 
tu.iącej s.ę w 85 proc. z  warstw  
robotnie; o - w łościańskich świad 
czy, że reprezentu je ona typ lu­
dzi, którzy nie ugną się przed re 
a lizacją  najtrudniejszych zadań 
wychowawczych. N ie  wolno jed ­
nak przedłużać p ióby w nieskoń-

zwątpieniem . Rozsyła ją  niezliczo- | czoneść- Czt< ro, p ięcioletn i okres 
ną . cść podań o pracę, do której beąroł>ęcia aż nadto dotkliw ie o- 
są fachowo przygotowani. Po od stacit odpo: ność s 'ł duchowych 
byciu s łu ż b y  wojskowej w szko- i fizycznych  przyszłych naucz - 
łach podchorążych oraz ukończę | civH, a jr z e c ie ż  s iły  te są czynni 
mu osław ionej bezpłatnej prak^y decydującym  w  pracv nad
kf 1 zdobyciu za nią (w idoczn ie j wychowaniem młodz-eży.

N a g r o d y  u c z n l o T i
przyznała Akademia Literatury

ka derma. L itera tu ryPrzez dwa dni odbywały się ze­
brania Polsk iej Akadem ii L ;tera- 
tury w siedzibie własnej przy u) 
Krakowskie Przedm ieście 32. W 
obradach w zię li udział: prezes W. 
Sieroszewski, w iceprezes Leopold 
S ta ff, sekretarz Juliusz Kaden 
Bandrowski oraz akademicy lite ­
ra tu ry : W acław  Berent, Ferdy­
nand Goetel, K aro l IrzyKowski, 
Bolesław  Lesman. Zo fia  N ałkow ­
ska, W incenty Rzymow ski, Jerzy 
Szaniawski i Tadeusz Boy Żeleń­
ski.

Zaczęto przygotowania do usta­
lenia tegorocznej listy  kandyda­
tów  do odznaczenia „W awrzjm em  
A k a d e m ic k ;m “ , ustalono też cykl 
najbliższych zebrań dyskusyjnych 
oraz przyznano nagrody laurea­
tom konkursu polonistycznego zor­
ganizowanego w gimnazjach przez 
kuratorium okręgu szkolnego 
brzeskiego.

Na podstawie nadesłanych przez 
kuratorium wnioskow Polska A-

przj zna!a 
pierwszą nagrodę w  poscaci dzieł 
S iefana Żeromskiego i 250 zł. A n ­
toniemu Działakowi, uczniowi 8-ej 
klasy g im r. im. Leszczyńskiego w 
Osirołęce Drugą nagrodę w  po­
staci książek akademików* litera- 
truy i 100 zł. przyznano Annie F ir- 
kowskiej, uczennicy 8-ej k’ asy 
gimn. im. Jabłonowskiej w B ia­
łymstoku

Liw/id&ija żydowskich
kolonii rolniczych

W ILNO , 15. 9. Na terenie W i- 
leńszczyzny istniała rolnicza ko­
lonia żydowska „P ra ca " w  M ire- 
nowńcach, gm inie janowskiej. 
Istn iała ledw ie jeden rok, lecz już 
w m iędzjezasie musiano zatrud­
niać m iejscowych roln ików  z po 
wmdu braku odpow iedniej liczby 
ro ln ;ków - żydów.

Obecnie Kolonia ta uległa cał­
kow itej likw idacji.
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Dziś ,św. Kornela

Jutro Siygm . sw. Franciszka

ZŁAmy.
TE4TR  NARODOW Y: Dziś i ju- 

tro .WielKa miłość", z Ćwiklińską, 
Eicnler<'wną i Osterwą w rolach 
gfównycn.

TE kTR POLSKI: Dziś i jutro
,,Te„sa’ .

W  orrhsch pod kerownkiem reży­
serskim Węgierki „Kluo PicKwicka" 
Dickensa.

TEATR NOW i : Dziś i jutro korne- 
dj-j ,Sp. awy rodzinne”  w reżyserji i z 
udz.ale.n Stanisławy Wysockiej, w 
obsa dzie: Węgrzyn, Balcerkiewiczów- 
na, -Laicka i in.

1 EA TR M AŁY Dziś Winawera 
„Ryk byłego Iw ą4*.

TćA T k  LETNI: Dziś i jutro wesoła 
komedja Rapack'ego „Jubikusz mi- 
5irza“ . W przygotowani' „Złota cio­
cia" Gavault‘a.

T Ł a TR Ka MERa LNY. Dziś i ju­
tro „Matura” z Andrzejewską, Grywiń- 
sk? Aawentowiczem.

TEATR MALICKiEJ: — Dz ś̂
„Profesja pani Warren" z Malicką, 
Cies-kowską, Bay-RydzewsKim i >nn

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
i jutro wodewil „Kariera Alfa Omegi" 
z Dymszą, Zniczem i Rrochwiczówną 
na czele zesooiu.

K t o
A A JO 3 .0

c z y li  k o m e d ja  o  ż y c iu  i ś m ie rc i c z ło w ie k a
sm u tn a  i w e s o ła  p -g . t e k s tó w  a n g ie ls k ic h  i H. v . H o fm a n n s ta n la

w  T e a t r z e  W ie lk im

Staraniem Jubileuszowego Komitetu 
Ks, Piotra Skarg: wystawiono dwu­
krotnie w Teatrze Wielkim giośny 
średniowieczny moralitet angitlski. 
Stawę swoją zawdzięcza ten moralitet 
przede wszystkiem festiwalom salz­
burskim, na których co tok jest gry­
wany w poetyckim opracowaniu Hof- 
mannstahla p t. „Jedermann” '. Pięk­
nego przekładu tego tenstu dokonał 
J a r o s ł a w  I w a s z k i e w i c z .

Jest to historia pewnego bogacza 
imieniem Ktobądź, który całe swoje 
życie trawi na zabawach i gromadze­
niu pienięazy. Pozbawiony skrupułów 
i litości, Ktobądź nie cofa się przed 
uciskaniem swoich robotników, aby 
zdobyć jak największe bogactwa Aie 
w chwili kiedy Ktobądź stoi u szczy­
tu potęgi i osobistego szczęścia, zja­
wia się Śmierć, żądająca od niego 
zuama rachunku przed bogiem. Pozo­
stawia mu tylkosgodzinę czasu. Z po­
czątku Ktobądź chce się bronić. Nie 
cnce urmerać sa.n. Ale opuszczają go 
wszyscy. Ucieka od niego kochanka, 
porzuca wierny przyjaciel, opuszcza­
ją słudzy. Zawodzi również potęga 
ziota, usymbohzowana w bożku Mam-

W z n o w ie n le  „ Z ł o t e j  c io c i "  w  T e a t r z e  L e tn im
Teatr Letni gra ostatnią setię przedstawień zabawntj komedii Rapackiegu 

„Jubileusz mistrza", malującej z humorem stosunki zakulisowe.
W  końcu tygodnia wznowiona b izie wesoła komedia Gavaulta „Złota

ciocia" w  reżyserii Wameckiego z Wierzejską w popisowej roli tytułowej__
z Popielska. Brzezińską, Kawińską Lądecką, Tiche‘ówną, YCarncckim, Fren- 
kltm, Cz. Kadenem, Kordowskim, Zejdowskim i innymn

Na otwarcie sezonu — w próbach słynna komedia Sardou „ćwiartka pa­
pieru".

F e j e s t r a c j a  d z i e c i
które nie dostały się do szkół

Od 15 do 19 b. m. biuro Rady 
ezkolnej m. stoi. W arszawy (S ien ­
kiew icza 14), będzie rejestrow ało 
dzieci, które bezpośrednio nie do- 
śta ły  ssę do szkoły, albo na pod­
staw ie przeprowadzonych przed 
w akacjam i zapisów, albo trw a ją ­
cych od 3 do 12 b. m. przyjęć dzie­
ci bezpośrednio w  szkołach po­
wszechnych. Zarejestrowane w

tym  czasie w  biurze Rady szkolnej 
dzieci, będą kierowane do szkół w 
m iarę wolnych m iejsc.

P rzy  zapisywaniu dzieci należy 
przedstaw.ać m etrykę urodzenia 
dzieci, a do klas staszych również 
świadectwo z dotychczasowej nau­
ki. Przyprow adzan ie dzieci do 
biura Rady szkolnej jest zbytecz­
ne.

P r z y j a c i e l e  M o k o t o w a
wałcza o wstęp do

W obec tego, że Mokotów pozba 
w iony jest parków, zarząd Koła 
przy jac ió ł Mokotowa niejednokro 
tnie zw racał się do wydziału  o- 
grodniczego Zarządu M iejsk iego 
z prośbą o udostępnienie publicz 
ności, chociażby za opłatą, korzy 
stania z Zakładu hodowli roślin, 
znajdującego się przy końcu ul. 
Rakow ieckiej.

W ydzia ł ogrodniczy za łatw ił 
sprawę ponownie odmownie, mo­
tyw ując odmowę tem, że zakład 
ten przeznaczony jest w całości

ogrodu miejskiego
do produkcji roślin  kw iatowych 
oraz drzew  i krzewów  parkowych 
i nie może być zam ieniony pod 
żadnym pozorem na park publicz 
ny. Zarząd Koła nie godzi się z 
tym stanowiskiem  wydziału o- 
grodniczego uważając, że wspom 
niany Zakład hodowli roślin moż 
na byłoby udostępnić również pu 
bliczności na warunkach podob­
nych, na jak ich  odbywa się ko­
rzystan ie z  Ogrodu Botanicznego 
lub Pom ologicznego, posiadają­
cych także niem niej cenne, okazy 
roślin.

monie Ktobądź zostaje sam. Gdy o- 
garnia go już rozpacz i zwątpenie. 
zjawiają się jego Dobre uczynki. Są 
jednak zbyt słabe, aby mu mogły to­
warzyszyć w daleką drogę Wzywają 
więc na pomoc Wiarę. Ale łaska o- 
czyszczenia spływa na grzesznika 
wówczas dopiero, gdy ci, którym 
krzywdził — przebaczają mu. Miło- 
żerdzie ocala go od wiecznej śmierci. 
Schodzi do grobu razem z Dobrym1 
Uczynkami.

Ponieważ przedstawienie w Teatrze 
Wielkim przeznaczono dla szerokich 
mas. reżyser T e o f i l  T r z c i ń s k i  
potraktowa widowisko popularnie, 
abając o jasność i wyrazistość sym­
boliki tekstu, Catość wypadła najzu­
pełniej poprawnie, a niektóre sceny, 
jak n. p. zjawienie się śmierci w cza­
sie hucznej zabawy, czy rozmowa bo­
hatera z Mammunem, osiągnęły bardzo 
wysoki poziom. Szkoda doprawdy, 
aby „Ktobądź” miał się już więcej me 
ukazać na scenie. Warto, aoy go je ­
szcze wznowiono i udostępniono dla 
młodzieży szkolnej.

Rolę tytuiową grał W o j c i e c h  
B r y d z i ń s k ' ,  wkładając w nią 
swoją nieskazitelną dykcję i szlachet­
ny patos. Dobrze uchwyciła styl mo­
ralitetu S t a n i s ł a w a  M a z a- 
r e k ó w n a, jako Meluzyna, z pozo­

stałych wykonawców wyróżnili się: 
O l d e r o w i c z  (Śmierć), M a r i a  
S t r o ń s k a  (Dobre uczynki) i
S t r y ę k i (Mammon). Muzykę 
z motywów średniowiecznych ulożyl 
p r o f .  J a c h i m e c k i..

Jerzy Andrzejewski

P. S. Wrażeniami z występu Cecy­
lii Sorel w „Damie Kameliowej” nie 
mogę s ę niestety podzielić z tej pro 
stej przyczyny, że k:edy przed niedziel­
nym przedstawieniem zwróciłem się o 
miejsce recenzyjne, jeden z urzędników 
Tow. Piopagaudy Turystycznej War­
szawy odpowiedział nu, że Związek 
zabronił mu wydawania zaproszeń. 
Należy żałować, że Związek, organi­
zujący te przedstawienia, zapomniał, 
iż w jego wiasnym interesie leży, aby 
szeroki ogół mógł się dzięki prasie do­
wiedzieć o atrakcjach „Tygodnia War­
szawy” ” . Przysłanie recenzentom jed­
noosobowych zaproszeń nie może 
wpłynąć decydująco na wynik kaso­
wy Panowie ze Związku, mogliby 
z peiną korzyścią dla swojej organiza­
cji uniknąć przykrych zgrzytów, któ­
re byłyby może zrozumiałe przy ja­
kiejś pokątnej i dorywczej imprez e, 
ale gay mają miejsce w organizacji 
poważnej —  muszą budzić zdziwienie 
i niesmak, j. a.

Ualsłe i rolania
r. domki dla robotników

Polskie Tow . reform y mieszka- 
ni >wej, zorganizowane przez p. 
Toeplicza złożyło prezesowi rady 
m in istrów  obszerny memoriał, w 
którym zaznacza, że powołanie w 
1934 r. do życia prztz konrtet eko­
nomiczny ra>iy m inistrów Tow . o- 
siedli robotniczych położyło pod­
stawy pod racjonalne rozw iązanie 
sprawy budowy najtańszych miesz 
kań w  Polsce.

Jednakże dotychczasowe rozm ia­
ry akcji TOR., na skutek ogromu 
potrzeb w tej dziedzinie, m e tylko 
me mogły spowodować jak ie jko l­
wiek poprawy ogólnych warunków 
m ieszkaniowych ludności robotni­

czej, ale nawet nie były w  stanie 
nadążyć za wzrostem jej pocrzeb.

Pol. tow reform y mieszkanio­
wej „w ita  z radością" decyzję rzą­
du przystąpienia dc wykonania 
na szeroką okalę zakrojonego pla­
nu inwestycyjnego, zwraca przy 
tym jednak uwagę na konieczność 
zapewnienia, w ramach wspomnia­
nego planu, należytego udziału bu­
downictwa najtańszych mieszkań 
dla robotników. Z mieszkań tych 
mugliby korzystać także pracow­
nicy umysłowi, znajdujący się w 
analogicznej sytuacji m aterialnej, 
a w ięc zarabiający poniżej 200 zł. 
m iesięcznie.

Środa, dnia IG września

6.30 „Kiedy ranne 6.33 Gimna­
styka. 6.50 Muzyka (pł.). 7.20 Dzien. 
por. 7.30 Progi, na dz'siaj. 7.40 Mu 
zyka (pł.). 8.00 Aud. dla szkół.

11.30 Aud. dla szkół. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 
„Skrzynka roln." — inż. W. Tarkow 
ski. 12.13 Dzien połudn. 12.23 „W 
barwnym świecie muzyki Debus- 
sy‘ego“ (pł.). 13.10 Chwilka gosp. 
domowego.

15 -30 — 15.45 Wiad. gosp. 15.45 
— 16.15 „NiezwyKła przygoda Jędr­
ka i Felka" — słuchowisko B. Her­
tza dla azieci. 16.15 Trio Salonowe 
P. R. 17.00 Konc. w wyk. Małej Or­
kiestry P. R. z uaz. M, Saleckiego— 
ćpiev:, przy fortep. prof. L. Urstein. 
(Z Wystawy ltaajowej). W przer­
wie: „Niedoszli samobójcy" —  skecz 
E. Merricka w tłum. W. Peszkowej. 
Udział biorą: F. ChmurKowsKi i J.
Woszczerowicz (z  Wystawy Radio­
wej). 18.00 „Toaleta poranna Napo 
lrona" —  fel. wygł. W. Trzaska- 
Durska (ze Lwowa), j.8.10 Pogad. 
społ. 18.15 Konc. reki. 19,00 Pogad. 
aktualna. 19.10 Utwory skrzypcowe 
w wyk A. Szafranka. Przy fort. K. 
Szafianek (z Katowic). 19.30 Utwo­
ry wokalne Fr. Schuberta v wykona 
niu chóru solistów przy Konserwa­
torium P. T  M. pod dyrekcją J. Ko 
łaczk iwskiego i St. śnieżka — śpiew 
(ze Lwowa). 20.00 „Współczesna li­
ryka muzyczna" (p l.). 20.30 Z wę- 
diowek po prowincji". 20.45 Dzien­
nik wiecz. 20.55 Pogad. aktualna
21.00 Koncert Chopinowski w wyk. 
J. Smidowicza. Polonez B-dur (po­
śmiertny). Rondo Es-dur op. 16, 
Sześć preluaiow _ z op. 28: Fis-dur, 
As-dur, es-moll, D-moll, As-dur, f- 
mcłl, Es-diir. 21.30 Arie i pieśni w 
wyk. J. Hupertowej (m. sopran). 
Przy fortep. prof, L. Urstem. 22.00 
Wiad. sport. 2215 „U  stóp FAidżi 
jamy" — migawki muz. w oprać. C. 
Nahlik i Itaru Maruo (ze Lwowa)
23.00 Muzyka taneczna (pł.).

Czwartek, dn 17 września
6 30 „Kiedy ranne..." 6 33 Gimna­

styka. 6.50 Muzyka (pł.). 7.20 Dzien. 
por. 7.30 Progr. na dzisiaj. 7.40 Muzy­
ka (pł.). 800 And dla szkół.

11.30 Poranek dla szkół powszech­
nych z  Sal' Gimnazjum im. I. Pade­
rewskiego, poświęcony pamięci *t. 
Niewiadomskiego (z  Poznania). 1 V7 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 
„O zarządzaniu gospodarstwem'’ —  
ir,ż. Fr. Zoll. 12.13 Dzien. połudn. 
12.23 Konc, Ork. Wojsk 73 p. p. (z  
Katowic). 13.10 Chwilka gosp. do- 
niowegc

15.36 Wiad gosp. 15.45 „Na karu­
zeli najweselej— iransm z piacu za­
bawowego nad Wartą — aud. dla 
dzieci (z  Poznania). 16.00 Konc. popu­
larny w wyk Ork, Filh. Warsz. pod 
dyr J. Oziminskiego z Ciechocinka 
(przez Toruń). 16.45 „Marynarka czy 
lotnictwo'1 —  odczyt, wygi, inż. SE 
Riessa (z  Torunia;. 17.00 Muzyka "sa­
lonowa w wyk. Kwarletc Rozgłośni 
Krakowskiej z udz. Z, Woźniaka — 
tenor (z  Krakowa). Przy foił. K. 
Meyerhold. 17.50 Pogad. aktualna.
18.00 „jak spędzić święto?" 18.10 
„Źycii kult. siolicy” . 18.15 Konc. jtkł. 
18 50 Wakacje które trwają długo”—  
fel. wygł. W. Woytowica -Grabińska (z  
Wystawy Radjowej). 19.00 .Trzy po 
trzy" —  konc. rozrywk. w wyk. i la «  
lei Orkiestry P. R z unz. Sióstr bur* 
skich i recytacje (z  Wystawy Radjo- 
wej) 2000 Powszecnny Teatr Wy- 
ODraźni: „Obrazki z życia Śląska" — 
księdza N Bronczyka. w opr. St. °a - 
pee (z  Katowic). 20.30 „Skrzynka 
techn.” —  red W. Frenkiel. 20 45 
Dzien. wiecz. 2C55 Pogad. aktualna.
21.00 „Nasze pieśni” V  progr. pieśni 
St. Niewiadomskiego. Wyk : 1. Gadęj- 
aka i i Popławski -  śpiew Akomp. 
prof L. Urstein. 21 30 Konc. kameral­
ny z Krakowa. W progr. itwory W. 
A. Mozarta: Kwartet na obój, skrzyp, 
ce, altówkę i wielonczelę (L  370 spi­
su Koechla), wyk.: Fr Nierychło — i>- 
Dój, St. Mikuszewski —  skrzypce, H. 
Zarzycki —  altówka, J. Maicowicz —  
wiolonczela. Muzyczny żart —  seicstet 
w jskich muzykantów (Ein muąikali- 
scher Spass) na dwa rogi, dwoje 
skrzypiec, altówkę i wiolonczelę ( L  
522 spisu Koechla). wyk. członkowie 
r.amer, Zesp. Instrumentalni go kiak. 
Tow. Muzycznego. 22.00 „Sooit we 
1 wowie” — pogad. (ze Lwowa). 
22.10 W  ad. sport. 22 15 Muz, roz­
rywk. (pł.). 23.00 Muz. tan. • „Cafe- 
Club" w Warszawie.

J i 3.71 A

i ..kwarfkfe pr&itty; tfe
ż y d o v i S K i c b  r z e z a k ó w  r y t u a l n y c h

Sąd grodzki (oddzia ł X IV ) w 
W arszaw ie rozpatrywał sprawę 
Moozka Zylberberga, rytualnego 
rzezaka drobiu, oskarżonego o to, 
ze w  dniu 2 czerwca r. b znęcał 
się naa drobiem, a m ianow icie: 
po przecięciu nożem szyi kilku 
gęsiom, nie pow iesił ich na spe­
cjalnych widełkach w celu wy- 
krw ienia. lecz zaraz oddawał ży­
we do rąk opraw iaczy, którzy sku

E k s w o lt y ż e r k a  M ie lż y ń s k a
skazana na dwa lata więzienia

Duże zaciekaw ‘enie wzbudziła 
w izyta  w  gmachu Sądu A pelacy j­
nego 3łynnej hrabiny Ireny M iel- 
żyńskiej, ekswoltyźerki cyrkowej, 
która przybyła na własną roz­
prawę karną w  zw ązku ze skaza­
niem je j na dwa lata w ięzien ia 
za  utrzym ywanie luksusowego 
domu schadzek w e własnym 
mieszkaniu przy ul. M arszałkow­
skiej 31-A.

W brew  taktyce p ierwszej in­
stancji, gdzie hrabina miała 
dwóch obrońców, w apelacji bro­
niła się sama, w  dalszym ciągu 
utrzymując, że nie czerpała zy­
sków z nierządu, a tylko „zn a jo ­
me i znajom i odw iedzali ją  w  ce­
lach tow arzysk ich" o których bT- 
żej wolała n;e mówić. Autoobro- 
na nie zdała się na nic.

Frcces q zamachy petardowe
przed warszawskim sądem apelacyjnym

N a wokandzie warszawskiego 
Sądu Apelacyjnego znajdzie się

jjUgłoszenia droane \
1EBLE 100 ZŁ pi-ześliezna
fp iałni*. stołowy, gabinet akroim- 
i e j s z j  5 u . Nowy Świat 30 róg Pie-
ick e j* .

Zmarli
Sd. Karol Koch I 41, w Warzawie, 

ś p. Amelia z Mazarakich Ziembiic 
Boguszowa, lat 76, w Satyjowie na 
Wołyniu.

w  nadchodzącą środę, dn. 16 b. 
m. w .elk i proces członków O d o -  
zu Narodowo Radykalnego oskar­
żonych o zorgan izowanie zama­
chów petardowych na terenie 
Częstochowy i pow. częstochow­
skiego.

W  pierw szej instancji 6 osób 
z działaczam i narodowców R a­
kiem i Szczypiorem  skazanych 
zostało na kary do 2-ch lat w ię­
zienia za użjrwanie m ateriałów  
wybuchowych mogących sprowa­
dzić powszechne niebezpieczeń­
stwo.

bali je  jeozcze w stanie żywym  
Po zbadaniu świadków-inspek- 

torów Zjednoczenia Tow . opieki 
nad zw ierzętam i, którzy stw ier­
dzili, że oskarżony był kilkakrot­
nie uprzedzany i nadal wykony­
wał omawiane czynności, sąd 
skazał wspomnianego rzezaka na 
50 zł. grzyw ny z zamianą, w  ra­
zie niezamożności. na siedem dni 
aresztu.

A l L.ANT1C: Pasteur”.
ACRON: „Jasnowidz" i ,.Covboy 

milionerem".
ADRIA: „Róża' w/g Żeromskiego.
AMOR: „Żle kochana" i „Niebez- 

p.eczny flirt14.
A N T IN E A : „Ostatnia Serenada" 

i 4 1/oMuszkieteiów".
APOLLO „Jadzie".
AS: „Sztandar wolności" i „Jaśnie 

Par. Szofer".
LAŁ TYK : „Rosę Marie” .
BIS: „CyrS Barnuma" i „Niedo-

1 kończona symfonia".
! COL'jSEUAt (małe): Parada rezer­
wistów".
..fn.KINO; ..Magnolja".
CORSO: „IłurlaL z nad W ołłgi" i

rewia.
CZARY: „Nowe przygody Tarza­

na
ELITE „Złota dziewczyna" i „Czer­

wony sułtan”
L .JR orA : „Błękitna p“ rada".
FAM A: „serca ze stali'4.
F ILH AR M O N IA : „Jedna z tysią­

ca".
FLORIDA: „Dziewczę z Budapesz­

tu”  „Donżuan” .
FORUM: „Na zgliszczach szczę­

ścia44 j „Dla ciebie tańczę*4.
GDYNIA: „Biuro zaginionych ludzi” 

i rewja.
HELJOS: „Jego Wielka Miłość" i 

dodatki.
HOLLYWOOD: „Carewicz".
ITALIA : „Ucieczka44 i dodatki.
KOMETA: „Wesołe szaleństwo4.
LOS: „Złoto".
M AJ! STIC: „Cyganskie dziewczę"
MASKA: „Imitacja życia” i „Czło­

wiek wilk"
METRO: „Kochanek własnej żony” 

i rewja.

MEWA: .Caliente”  i „Ekscentrycz­
na dama” .

M1NERWA: „Tygrys pacyfiku",
„Woonder bar” i dodatki 

MIEJSKIE: „Metropolitan".
MUCHA: „Mazur" i „Zona za 1000 

rubli".
NOWA TOMBOl a : „Człowiek,

który rozbił bank w Monie t-arło" 1 
„Dla Ciebie tańczę".

OKO PRASKIE : „Bar - Miewe- i  
„Żyj i srn fj się".

PAN, .Sztandar" (La Jand m i).
KINO PARAF S-GO ANDRZL JV.

„1. F. 1 eie odpow iada ".
PE T IT  TR1ANON: „W  wiedeń'-

skiej K aw iarence44 i „.Małżeństwo na 
bezdrożach". , c.4 ck/ti

PO PU I C-INY; „Ur-J—, świat- t  
rtv .a.

PRAGA: „Miłość Cygana44 i rewia.
RA I : „Sztandar Wolności41 i „Do­

lores"
R1ALTO: „Mały buntownik 
RENON: „źle kochane" i Niebez­

pieczny flirt".
RENA: „Honor Cowboya" 1 „Bez 

ni zw.ska".
R O X Y: „Maty marynarz44 i aktual 

ności.
ROMA: „DinKy” .
SFINKS: „Syn Admirała*4.
SOKÓŁ: ,,Kochany łobuz" i dodatki 
SORRENTu: „P^ szukiwaczkl zło­

ta” ” i „Ślub/ ułańskie4”
STYLO W Y: „Grzesznik mimo wo­

li".
ŚW IATOW ID: „Meyerling". '
STC DIO: „Meyerling".
TON: ,,Koenigsmark“ . j
UCIECHA; „Pokusa"
UNJ A: „Zew krwi" i rev ia. 
VAIUETE: „Tajemnica Exprtssu 

Nr. 6“  i „Kocha, lubi, szanuje44.

pazaziermku ujrzymy
cdłe pięKno gmachu Opery

Z  miasta

Roboty przy odnawianiu gma­
chu Teatru  W ielk iego  posuwają 
się w szybkim tempie naprzód i 
z za rusztowań z każdym dniem 
w ylan ia  się coraz wyraźn iej po­

tężna elew acja  jednego z na j­
wspanialszych reprezentacyjnych 
gmachów W arszawy. Klasyczna 
architektura całości oparta na 
wzorach empiru jes t dziełem  wio 
skiego architekta Anton iego Co- 
razziego, wychowanka szkoły flo  
renckiej.

Do niedawna mocno zaniedba­
na elewacja, łuszcząca się i po­
czerniała, zm .enia zupełnie swą 
zewnętrzną szatę: zwykły tynk
zamienia się szlachetną wyprawę

(sztuczny p iaskow iec), wszystkie 
zaś płaskorzeźby o wysokiej w ar­
tości artystycznej u legają oczysz 
czemu i drobnej naprawie uszko 
dzonych części. Jednocześnie po­
djęte zostały roboty zw iązane z 
odtworzeniem  niektórych dawnych 
fragm en! ów architektonicznych, 
które przy przeróbkach gmachu 
w ciągu stulecia zostały znie­
kształcone lub niepotrzebnie usu­
nięte. Odsłonięte w ięc mają być 
niektóre wnęki i otwory okienne 
oraz przerobione wystawy sklepu 
we i t. d.

PODROŻENIE SKÓR
Publiczność i sfery 

rzemieślnicze są zan epokojone zwyżką 
cen skór, obserwowaną w ciągu o- 
statr, ego miesiąca. Skóry chromowe 
zdrożały o 16 proc., a podeszwiane o 
15 proc. Jeżeli zwyżka utrzyma się, 
wp‘ynie to uiemnie na rynek obuwia.

REJESTRACJA ROWERÓW 
Zgodnie z zapowiedzią, we wtorek 

15 b m., rozpoczęła się rejestracja ro­
werów na okres 1936 i 1937 r. Reje­
stracja ta odbywa się w wydziale 
przemysłowym (dział ruchu kołowego) 
Zarzadu Miejskiego przy ul. Ogrodo­
wej 39141. Przy zgłaszaniu rowerow

wie. Na zjeździe omawiane będą mię­
dzy (n. sprawy umów dzierżawnych z 
władzami kolejowymi.

DROGIE MIESZKANIA 
Związek zawodowy pracowników 

samorządowych (urzędników) m. st. 
Warszawy, złożył prezydentowi mia­
sta memoriał, przeprowadzający szcze­
gółową anauzę komornego w nowych 
domach miejskich i wznowił ostatnio 
starania o obniżkę komornego.

Sprawa będzie rozpatrywana w tych 
dniach
POCIĄG POPULARNY DO WILNA

19. b. m. Liga popierania turystyki
do rejestracji należy składać karty ro_ , organizuje trzydn ową wycieczkę po- 
wpowe wraz. numorami 1935 lub c.ągiem popularn; m z Wamzawy o o

Całkow ity remont Teatru  W iel 
kiego ma być ukończony w paź­
dzierniku.

Ew«duay& siu&enfdui
i wprowadzanie studentek na Polną

1936 r., względnie zaświadczeni o re- 
jestracji roweru po dniu 1 czerwca 
1936 roku

ZJAZD RESTAUR\TOKóW  
DWORCOWYC1 

19 b m. odbędzie się w Warszaw e 
ogólnokraiowy zjazd restauratorów 
dworcowych celem zorganizowania 
się i przyłączenia jako sekcji do Cen­
trali sro\/. restauratorów w Warsza

Wilna. Pociąg odejdzie 19 b. m. o g. 
22 m. 05 Powrót do W arszaw ' 23 
b m o g. 5 m 40 Oplata 13 z l  50 gr.

ZLIKWIDOWANY STRAJK 
W zakładach stolarsk ch przy ul. 

Kałeńskiej 7 wybuchł w poniedziałek, 
strajk na tle nieregularnego wypłaca­
nia zarobków Pracodawca zobow ą- 
zal s ę uregulować pozostałe należno­
ści.

Wypadki i &iadz eie
ZamaLhy samobójcze. Zamieszkała

W iększość oskarżonych odpo­
wiada z w ięzien ia.

Odbyło się posiedzenie kurato­
rium „Fu n dac ji Domy Akademie 
kie im. Prezydenta Naru tow i­
cza", na którym  postanowiono 
dom dla stypendystów - studen­
tów I  roku uruchomić w  wydzie­
lonych z ogólnych gmachów de­
mów akademickich pomieszcze­
niach z wejściem  od ul. Mochnac 
kiego 10. U łatw ić to ma dostar­
czanie stypendystom takich 
świadczeń, jak w yżyw ien ie z miej ,

scowej kuchni oraz da możność 
brania przez nich udziału w  ży­
ciu społecznym i towarzyskim  
„Domów akadem ickich" j korzy­
stania przez nich z urządzeń spor 
towych.

Jednocześnie pomieszczenia 
i-zy ul. Polnej, w których dom 

ten miał być uruchomiony, kura­
torium przeznaczyło wyłącznie 
dla studentek. I

erzy ul. Śliskiej 48, 27-Ie'nia Paulina 
Ostrowska zatruła s ę, wskutek zawo 
du miłosnego, esencją octową.

Chory nerwowo, 32-letni kupiec 
Majer Szulim Najinedel (Otwock, Jose- 
lewicza 46) poderżnął seYe gardło 
nożem Stan b. ciężki.

Przy ul. Żelaznej 91 zatruł się subli 
materr 37-lexni malarz Karol Ziel fiski. 
Stan desperata b. ciężki.

36-Ietnia robotnica Apolonia Ludwi- 
szewska. wskutek meporozurt.ień ro­
dzinnych, zatruła się ługiem. Stan sa­
mobójczyni groźny.

Śmierć pod pociągiem. W  Nowym 
Dworze na skutek własnej nieostroż­

ności. dostał Kę pod pociąg 78-If*nł 
Piotr Kołodz.ejczyk, który poniósł 
śmierć na rnieiscu.

Zabita przez auto. Na ul. Puławskiej 
samochou przejechał na śmierć 40-let- 
mą Marię Rybicką. Szofera |ózefa 
Osuchowsk ego, zatrzymano.

Przez pomyłkę zatruła się esencją 
octową 21-letnia robotn.ca Zofia Sta­
wińska (Krochmalna 1). Pomocy udzie 
lii lekarz.

Zabójstwu W domu noclegowym 
przy ul. Jagiellońskie! 21, w czasie 
sprzeczki, Eaward Caiek uderzył no­
żem Tadeusza Przybyła, który nieba­
wem zmarł.
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Pełna tabela loterii
6-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 36-e; Loterii Państwowej

i i II ciągnienie
G łó w n e  w y g r a n e

100.000 Zł.: 194977.
10.000 zt. 78672
5.0ł/u zł.: 03625 O a a t  156555 

166312.
2.000 zł.: 12656 19098 34839 

50001 71794 101774 177637
1.O0U zł.: 70*6 7280 11092 14286 
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44 1.5064 661 72 74 732 943 97
116020 108 31 597 607 32C 905 '2 54 
85 117065 168 201 379 460 529 42 625 
57 60 113036 47 379 83 602 45 758 
970 94 119045 73 164 469 579 80 726 
902 11.

120046 54 71 262 527 585 732 85o 
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5 0 . 0 0 0  ZŁ. na Kl 115367

1 . 1 1 0 0  ZŁ. na Ki 107416
p a d ło  w  k o le k t u r z e  J. Ha Ł A D ł Ju  * E j p. f .

„SZUKASZ SZCZĘŚCIA? 
-WSTĄP MA CHWILĘ!"

W A R S L A W A , NO  W Y  Ś W Ia T  63 i oddziały 
Pnzosiałe losy IV  klasy są jeszcze do nabycia

r a n ę  m  2 Q j  z t .
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ill ciggrrenie
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IV ciągnienie
G łó w n e  w y g r a n e

Siała dzienna wygrana zł. 25
tysięcy padła na nr. 128703.

100.000 zł,: 163529.
10.000 zł.. 81418
5.0U0 zł.: 81570 88045.
2.0u0 zł.: 1071 7497 23906

32355 52113 58517 62836 81684
84787 89031 104766 106911
107396 112380 113753 149807
150906 168045.

1.000 zł.: 7290 10831 24884
26555 32110 86133 86756 88503
96364 97567 100166 110383
114766 118064 120397 125213
129352 136038 150910 163864
173339 192674 194582.

W y g r a n e  p o  2 u 0  z ł.
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Śmierć pud potągiem
■ K A T O W IC E , 14. 9. Ucze-tm k 

pociągu popularnego na mecz P o l­
aka —  N iem cy w  W arszawie u- 
rzędnik A zoty  w  Chorzowie, Leo­
pold Urbaniak, wypadł z n iew ia­
domej przyczyny z pociągu obok 
P iotrkowa Trybunalskiego, i do­
stawszy się pod koła wagonu po­
niósł śmierć na miejscu. Zwłoki 
tragiczn ie zmarłego znaleziono 
dopiero następnego dnia nad ra­
nem

Ndgą kobietę
u to p io n o  w  r z e c e

W  rzeczce Utracie, pod wsią 
Pęcice Nowe, gm Skoroszew, na 
gruncie gospodarza Salika, znale­
ziono zanurzone do połowy w wo­
dzie nagie zwłoki kobiety w w ie­
ku około 30 lac. Denatka wzrostu 
około 160 cm, włosy ciemno blond, 
w uszach Diałe koi czy ki, twarz o- 
walna, w szczęce jeden złoty ząb 
i złota korona. Na całym ciele 
znaleziono szereg zińców. Zacho­
dzi podejrzenie, że tragicznie 
zmarła została zamordowana i za­
w leczona do rzeki. Zwłoki przesła­
no ao prosektorium. Po lic ja  pro­
wadzi energiczne śledztwo.

Bawełna nas niszczy

Ujemny b.lans handlowy
p o s ia d a m y  z a  s ie r p ie ń

Po ra* p.erwazy od kilku lat 
wystąpiło w sierpniu w  naszym 
handlu zagranicznym saldo ujem­
ne w wysokości 1.621.000 zł., a to 
wskutek wydatnego zwiększenia 
się importu do Polski, głównie su­
rowców włókienniczych, skórza­
nych, nawozów sztucznych itp 

W  sierpniu przyw ieziono do

Polski 251.906 tonn towaru, na 
sumę 87.1 m ilionów zł., natomiast 
wyw ieziono z Polski 1,065.410 tonn 
w aitości 85.7 n rlionów  zł. W  po­
równaniu z poprzedmm m iesią­
cem wzrosła wartość przywozu 
praw ie c 5 m ilionów zł., wywozu 
zaś o 1.7 m ilion zł.

wsi powiatu iłżeckiego
P o d p a l o n o  w  n c c y

dom sklep karza-chiześcijanina
RAD O M , 15. 9. W łaściciel skle­

piku we wsi Dziurków*, pov iatu 
iłżeckiego. Jan Kowaleczko, zbu­
dził się w  nocy i poczuł gęsty dym 
który dostawał się do pokoju 
prz-ez zamknięte drzw i. Kowalecz­
ko -zorientował się, że dom płonie. 
W raz z rodziną poow ijał się mo- 
kremi płachtam 1' i usiłował wydo­
stać się przez- oKno, a następnie 
przez drzw i. D rzw i jednak były

D w a  p i ę k n e  d z w o n y
zys&ai kościol we Lwowie

LW Ó W , 15. 9. W  związku z ju ­
bileuszem 50-lecia kapłaństwa 
Arcybiskupa - M etropolity lw ow ­
skiego, Dra Bolesława Tw ardow ­
skiego, zapow itdziaro  na 19 wrze­
śnia konsekr: cję awu wielkich 
dzwonów, ofiarowanych jako dar 
honorowy. Jeden dzwon, ufundo­
wany przez w iernych A rch id iece­
zji z • poparciem  f  nar.sowym 
lwowskiej rady m iejokiej oraz 
szeregu instytucj j bankowych, 
drugi przez duchowieństwo deka­
natu tarnopolskiego

In icjatywę w ufundowaniu
pierwszego azwonu, wagi 3100 kg. 
pod wezwaniem „B o lesław " pod­
ję ło  „Tow arzystw o /Mieszczan 
Przedm ieścia Łyczakowskiego",
aby ,w ten sposób dać wyraz 
wdzięczności Swemu Arcypaste- 
rzow i, Który w tej dzielnicy
wzniósł niemal własnym sumptem 
monumentalną św iątyn ię Matlci
Bosiuej Ost.robramslciej, jako ko 
ścioł wotywny za wyzwolenie zie­
mi lwowskiej z ponurych dni w io- 
g ie j inw azji i przyłączenia je j do 
M acierzy. Podaną in icjatywę pod­
ję ło  Społeczeństwo ze szczegól­
nym poparciem Duchowieństwa

oraz instytucyj sanmrządowycl, i 
bankowych.

Drugi dzwon, n ieco m n ie jszy , 
u funaow any przez du chow ieństw o 
dekanatu tarnopolskiego, pod we­
zw an iem  „M atk i Boskiej N ieusta­
jące j Pom ocy", waży 1900 Kg. bez 
OKuria w ieżow ego .

zatarasowane płonącą słomą. W  
czasie torowania sobie d iog i Ko­
waleczko w yw róc ił się, p oc iąga ­
jąc żonę i dziecko. Zaalarmowani 
ogniem sąsiedzi wyciągnęli ich z 
plom.eni. Bardzo siln ie poparzo­
nych odwieziono do szpitala ś’.v. 
K a z im trza  w  Radomiu, gdzie 3- 
letnia córeczka Kowaleczk] zmar­
ła w okropnych męczarniach. Ży­
ciu Kowaleczki —  jak dotychczas 
—  nie grozi niebezpieczeństwo, 
żona jego natomiast walczy ze 
śmiercią.

Wszystko przemawia za tym, że 
pożar powstał wskutek zbrodni­
czego podpalenia. Kowaleczko 
jednak był ogóln ie łubiany i nikt 
z tych, którzy go znają, nie przy­
puszcza, by m iał jak ich  w rogów .

Dochodzenia w tej spraw ie pro­
wadzi sędzia śledczy przy pomo­
cy organów  policyjnych.

W nti£§z laniu tancerki
stracił pierścionek

LW Ó W , 15. 9. Do po lic ji wpły­
nęło doriesienie, skierowane 
przez n iejakiego P., funkcjonariu­
sza samorządowego z Tarnopola, 
przeciw  tancerce Ann ie Slang. 
P P  przebywał w  sierpniu w 
Przemyślu i w towarzystw ie swe­
go znajomego zaszedł do m.esz- 
kania tancerki. Która w pewnej 
chw ili zd jęła z jego palca złoty 
pierścień z  bryiantem  w oprawie 
platynowej, którego mu następnie 
nie chciała zwrócić. ,'‘,U‘’D v«*cx

. Ponieważ tancerka występuje 
obecnie w  jednym  z tutejszych 
nocnych lokali zabawowych, prze-

s n a rz y  zu itę
o  a t i m e n t y

Niezwykle powództwo wpłynęło sprawę powód, obawiając się, ze 
do sądu okręgowego. mąż po uzyskaniu dypmniu po-

Zygmunt Kotun.ak, d. stuaent j rzuci ją, przeszkadzała mu w 
Politechniki warszawskiej, w inósł studiach. Kotun.ak na tle tych 
powództwo o alim enty przeciwko przejść postraaał na pewien czas

to sprawą za ją ł się m iejscowy ko­
m isariat.

ABC snortowe

starszej o 12 lat żonie Lucynie 
Kotuniak. Jak wynika ze skargi 
powodowej, wniesionej w im ie­
niu Kotuniaka przez adw. ŻółkoA* 
skiego, klient jego  ożenił się ze 
starszą od siebie kobietą, ażeby 
zapewnić oobie możność ukoń­
czenia wyzszycn studiów, zona 
jego  była kometą majętną, Kotu-

zmysły. W tedy Kotumakowa po 
rzuciła męża, usuwając go z m ie­
szkania. B. student ‘ poiitecnm ki 
dowodzi w swoim powództw ie, że 
wskutek małżeństwa stracił zdol­
ność zarabiania i nie ukończj 
wyższych studiów W konkluzji 
domaga s.ę oa swojej żony a li­
mentów, w wysokości 75 złotych

makowa jednakże, jak ośw ietla m iesięcznit
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M.ęczypaństwoive 
m e c z e  le k k o a t le t y c z n e

Belgia-Polska-Wegry
y . t ,  ,-Yli’ " 'Z',\

Pp niiędz-ypaństwow; cli meczach 
kola. zy i piłkarzy z Niemcami, przy- 
cti )dz. Kolej na lekkoatletów. W naj­
bliższą sobotę i niedzielę, na stadionie 
Woiska Polskiego w Warszawie lek­
koatleci nasi zmierzą swe sity z le- 
orezentacjami Be'gii i Węgitr V7 każ- 
cej konkurencji startować będz.e po 
awu zawodników trzech repiezentaeji 
przyczem punktowane będą oddz.tl- 
nie miejsca w meczach Polska — 
Belgia i Polska   Węgry.

Zarówno Belgowie, jak i Węgrzy 
są naszymi starym przeciwnikam.. 
Z Belgią będzie to piąte spotkane, 
z Węgrami zaś sióume Wszystkie do­
tychczasowe mecze z Belg.ą wygra­
liśmy, z Węgrami zas przcgraf-śiny.

Impreza zapowiada się emocjonu­
jąco ze wzg.ędu na to, że we wszyst­
kich reprezentacjach znajdują się do­
skonali iekkuatleci europejscy. W' dru­
żynie belgijskiej startować będzie 
Bosmans, który na igrzyskach olim­
pijskich doszedł do połtina,u na 4oó 
m. przez plotki, osiągając dobry czas 
53,4. Mostert miat nz 150O m. dosko­
nały czas 3:56,6- Verhaeet ma na SU) 
m. czas 1:54,4.

W' drużynie wegierskiei startować 
będą św etn, sprinterzy Sir oraz Gye- 
11 es, którzy na joo m. mają czas 10,5 
s. Następnie Kovacs — uo m przez 
plotki 14,8 s. oraz 406 m przez plotki 
53,2, Szabo 800 m 1:52, I5u0 m. 
3:52,6 Keien 5 km 14:55, Koltay 
skok w dal 748 cm. Zsufka skok o 
tyczce 102 cm.

W pierwszym aniu zawodów, t. j. 
w sobotę (pocz. o g. 15,30), wezmą 
udział poza tym: W ajsowna w rzucie 
dyskiem i Walasiewiczówna w Piegu

Reprezentacja Polski startować bę­
dzie w następującym składzie: 100 m- 
Trojanowski, Żaslona (rez.) Łopu- 
szyi.ski, Lukasie wicz, Trojanowski, 
Siiwak (Kożlicki Łopuszyńskij. 400 m 
Bimakuwski, Gąsowski (Shwak, Sehef 
ter). 8<X) m. Kucharski, Gąsowski (Ja­
nowski, Majewski) 1500 m Kuchar­
ski, Noji (Janowski, Skowroński). 
5.0ÓO m. Ncji, Duplicki (W'-kus, Bo­
da!). uo m. przez plotki: Niemitc, 
Ovens (Peiskei. Twardowski). 400 m. 
or>ez płotki; Maszewski, Kostrzew- 
ski (łi-atike). Skok wdał; Plawcz'k, 
Ha-ke (Hofman, Szczerbicki). Skok 
wzwyż: Ptawczyk, Hofman (G.erut- 
toj, Tyczka: Sznuider, Morończyk
(Ttawczyk, Kiuk). Kula i dysk: Cie­
mno, Fietoruk (Siedlecki). Oszczep: 
Lokajski, Turczyk (F. Mikrut).

Odpow adź z Beri na
Polski Komitet Olimpijski wysłał

524 ' fn 1 17722^ GM qaq 172001 P° olimpiadzie, jak już  donosiliśmy,
51 140 258 627 70 lllOGo 19, 5 oz ^43 j b5ł 8o3 82 909 178(’ „ 4 Lism o do J 1, nifcrtu Organizac.. .nego
112186 '338 915 113132 85 361 96 516 
25 711 11H57 73 241 365 47/ S il 
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116235 '01 492 621 882 117030 240 610 
980 118020 97 513 1)1X110 1*15 5i(j 45 
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. *  \i  878 087 12206J 253 97 518
fż&ji*  '233 503 «01 04z 124111 ,io 
64' i25”0c 872 126373 420 127150 237 
353 167 .50*0 646 128221 326 129008 
3/7 962

130157 298 584 670 825 131448

?09 866 179241 608 989 180490 ig^k^o llm p ijsk ic l, w Berlinie." prj-
534 752 831 907 1815G7 891 i u-stujące przeciwko odebraniu nam
182051 113 483 622 59 784 803 i
942 183181 249 601 21 86 184191

s r e b r n e g o  m e d a lu  o l im p i j s k i  : g o  w  
k o n k u r s i e  j e ź d z i e c k im  m  l i l a r i .

„  Wczoraj nadeszło z Berlina z.a- 
208 341 457 539 165341 | wiadnmienie, że wobec Moobeer.ożci
l8b/:24 557 851 107262 300 188iQ7 .prezesa i sekretarza Komitetu Grga-
374 83 653 964 il3ii91 367 90
458 78 190107 2o4 731 191358
761 65 192107 9 390 429 193118 
61 582 935 194284 664 621

n i z a c y j n e g o  igrzyrk, komitet sws 
stanowisk,, w tej sprawie zakomu­
nikuje dopiero j,u powrocie w mie­
nionych członuów Komitetu z urlo­
pu.
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M ię d z y n a r o d ó w k a  m o b i l iz u je  d z ie c i
do walki z powstańcami

Biuro werbunkowe w Paryżu
„L e  Journal ‘ zam ieścił op.s nie­

zwykłych perypetyj pewnej rodzi 
ny.

Do redakcji naaszedł list nastę 
pującej treści:

—  W Paryżu, w  sercu Francji 
porywa się dzieci, r*o to. by je w y­
słać do H iszpanii na pomoc czer­
wonym. Tydzień  temu oJdal4  się 
z aomu nasz 17-letni syn. Następ­
nego dnia otrzym aliśm y od niego 
kartkę z wiadomością, że został 
powołany do arm ii ochotniczej, 
przez ir. i ę dz yn a rod owa partję ro­
botniczą. W ysłano takich m ałolet­
nich „żoh  erzy ‘ ‘ piętnastu. Każdy 
musiał wpłacić, na ręce dowódcy 
oddziału 1500 do 1800 franków.

M ija  już dziesiąty dzień... Stra- 
■w nam je  na bezowocnych poszuki­
waniach, na alarmowaniu policji 

zbieraniu dowodów. Wszystko 
napróżno. A n i nasza „surete", ani 
nne w ładze nie chcą się mieszać 

do tej sprawy..."
L is t podp’.sany przez matkę u-

śnie zw rócili s i ę  d o  ministra 
spraw zagranicznych i do amba­
sadora francuskiego v Madrycie. 
W ,,Surete“  otrzymano również 
dokładne sprawozdanie, o uciecz­
ce chłopca, który, jak się okazuje, 
nawiązał w  lecie znajomość z k il­
ku komunistam1, zatrudnionymi w 
zakładach France Mutualiste. W  
zakładach tych wyouchł niedaw­

no strajk okupacyjny. P rzy  tej 
sposobności młody pracownik zo­
stał drogą szantażu wciągnięty 
do roooty w yw rotow ej.

Rodzice chłopca w zyw ają  w ła­
dze, by położyły kres nikczemnej 
robocie i za jęły się sprawą „m o­
b ilizacji dzieci".

Tymczasem w polic ji skierowa­
no państwo M onteiller do biura

W promieniu 1uG km.
słycnać bądzte rozgłośnię lwowską

W  dniu 19 września nastąpi u- 
roczyste otwarcie nowej radiosta 
c ji we Lw ow ie, która otrzymała 
zwiększoną moc do 50 kw. w  an­
tenie. W  dniu tym nastąpi o fic ja ł 
ne uruchomi ;nie nuwej aparatu­
ry Rozgłośni Lwowskiej, wykona­
nej całkow icie w warsztatach W y 
działu Budowy Dyrekcji Tech- 

ciekin iera, niejaką Suzanne Mon- n icznej Pclsłciego Radia w War- 
te iller, skłonił redakcję do wszczę- szawie.
cia poszukiwań na własną ręką Rozgłośnia Lwowska pu n u  
Oto jak  Drznv kartka, wysłana trzeci powiększa swą moc nadaw- 
przez m łodocianego komunistę. | czą. Uruchomiona w roku 1930 

—  „D rodzy rodzice. Byłem wczo posiadała zasięg 1,5 kw — a ju ż 
raj na zmorce P. I. O. (m iędzjua- w następnym roku moc tę po­
rodowa partia  robotn icza;. W e- większcno do 16 kw w antenie- 
zwano mnie tam. Od dnia wybu- Obecnie otrzym awszy ’ przeszło’ 
chu w ojny w  H iszpanii, P. I. O. trzyKrotne wzmocnienie z 16 do 
wysiało mnóstwo ochotników. 50 kw, zajmuje drugie m iejsce po 
W czoraj po raz trzeci wezwano Raszyn.e.
nas, żebyśmy poszli bić się za par­
tię, Każdy ochotnik musi zaraz 
wpiaeić 1500 aibo 18UU franków. 
N ie  wahałem się ani chw ili. D z i­
siaj odebrałem zaległo&ci z naszej 
kasy France - Mutualiste, i już 
o 10 rano przyłączyłem  się do 
trzynastu kolegów, którzy także 
jadą  do H iszpanii. Musiałem jesz­
cze kupić spodnie, koszule i kurt­
kę, za 200 franków. O jedenastej

' W  przyszłym  r miesiącu, paź­
dzierniku, po Lw ow ie 50 kilowa­
tową stację otrzyma W iln i 

Obecnie zasięg nowej radiofo- 
nj, lwowskiej dla aparatów kry­
ształkowych wynosi przeciętnie 
około 100 km. w promieniu

W arunki m aterialne naszej lud 
ności są jeszcze tak ciężkie, że 
w ielu nie może inaczej słuchać 
raaia, jak tylko na tani odoior-

wyruszamy Przybędziem y do Bar- nik detektorowy. Dla tych właś- 
celony ju tro  rano. Przyszłę wam nie detektorowiczów, rozsianych 
z  drogi fo togra fie , postaram się na kresach Polski, i spragrńo- 
też przysiać wam dużo pieniędzy nych jakna,,bliższego kontaktu ze 
N ie  szukajcie mnie. To D jłooy sprawami społecznymi kraju, 50 
zbyteczne i ryzykowne Jeżeli nie kilowatowa stacja lwowska sta- 
zginę, tc znajdę w H iszpanii do- nie się wielkiem  dobrodziej- 
brą posadę A  po skończonej woj- atwem.
n ie przyjadę do- was .Całuję wszy 
stkich serdecznie."

U roczyste otwarcie Rozgłośni 
Lw owskiej, jak to ju ż było wspo-

Zrozpaczeni rodzice nie pojmu- mniane, nastąpi w dn. 19 wrześ- 
lą, co mogło wpłj nąć na tak nagłą nia o godz. 16.00. N a  uroczystość 
decyzję syna, który wcale się nie ■ radiową do Lw ow a przybędzie z 
interesował polityką, a czytał je- W arszawy Dyrektor Naczelny
dynie pismo „ L ‘A u to '‘, gdyż byl 
fanatykiem  sportu.

N ie  to jednak jest najbardziej 
zdumiewające, zastanowienia god­
ne jest stanowisko „m iarodajnych 
czynników", które nie chcą oka­
zać pomucy państwu M onteiller

Sporządzili oni skargę przeciw­
ko „nieznanemu", o uprowadzenie 
m ałoletniego obywatela F rancji i 
złożyli ją  u prokuratura, jednocze-

Polskiego Radia. Udział w  inau­
guracji wezmą również: pp. wo­
jewoda lwowski, przedstaw iciele 
w ładz samorządowych i organiza 
cyj radiowych.

U roczystą audycję rozpucznie 
marsz powitalny O rkiestry Sere- 
dynskiego, następnie słowo powi 
talne w ygłcs i Naczelny Dyrektor 
Polskiego Radia p Roman Sta­
rzyński. Po  przemówieniu nastą­

pi poświęcenie stacji, poczem 
przemawiać Dędą pp. wojewoda 
lwowski, prezydent miasta oraz 
kierownik techniczny stacji, oraz 
Dyrektor rozgłośni m jr. J. Żuław 
ski. O godz 16.45 uroczystość 
zamknie występ orkiestry Sere- 
ayńsKitgo, zaś o godz. 21.00 w y­
stąpi Lw ów  z koncertem repre­
zentacyjnym . w którym wezmą u- 
aział wybitn i soliści

Plakaty Polskiego Radia, przy 
noszące wiadomość mieszkańcom 
powiatu lwowskiego o nowej sta­
cji we Lw ow ie, zostały rozw ie­
szone na terenie 19 powiatów, le­
żących w zasięgu 50-kilowatowej 
Rozgłośni Lwowskiej.

poszukiwań zaginionych osób, 
gdzis skolei odmówiono p izy jęc ia  
petycji. Oświadczono im, że nie 
oni jedni domagają się interwen­
c ji władz w tej samej sprawie, ale 
wskutek otrzymanych instrukcyj 
biuro nie może się tem zajmować. 
W prefekturze policji, w biurze 
m iędzynarodowej po lic ji i w ca­
łym szeregu innych instytucyj od­
prawiano nieszczęśliwych rodzi­
ców  z kwitkiem

„L e  Journal" zapytuje, co to za 
„P a r t i In ternational" zajm uje się 
m obilizowaniem  małoletnich ko­
munistów, zważywszy, iż pomimo 
energicznych poszukiwań, nie u- 
dalo się ustalić adresu owej orga­
n izacji. Jakiem prawem bez w ie­
dzy rodziców i opiekunów powołu­
je  się poa broń i wysyła ao H isz­
panii dzieci ?

—  K to ich przepuścił przez gra ­
nicę, za jakim i dokumentam.
I jak to być może, żeby policja 
francuska i prefektura nie chcia­
ły wszcząć śledztwa w tej skanda­
licznej spraw ie? W reszcie —  co 
zamierza uczynić rząd —  zapytu­
je  ,,Lp Journal ', —  by uratować 
od zagłady chłopców, których ta­
jem nicza ,,P. I. O ." w-ysyła na pe­
wną śmierć...?

lak widać z powyższego, trzecia 
m iędzynarodówka me próżnuje.

Srtó] cziowiek
Czy zau w aży liśc ie  państwo, że 

określenie —  sanator —  wyszło 
powoli z użycia? Początkowo w y 
raźne i jednolite, z biegiem  cza­
su zaczęło podlegać pewnym roz­
różnieniom, rozdrabniać się i roz 
szczepiać na coraz to suD tein iej- 
sze odcienie

Dziś trudno ju ż koguś nazwać 
poprostu —  sanatorem. To zbyt 
lapidarne to nic nie mówi.

W  związku z tymi przeobraże­
niami wysłuchałem oryginalnego 
i specyficzn ie polskiego dialogu.

—  Słuchaj, powipdz ' mi, co 
wiesz o Strzępiszewskim . Czy to 
swoj człow iek?

—  Tak to sanator.
—  To wiem, ale z której bry­

gady? ’
—  N ie  jestem  pewien, może z 

p ierwszej a może z drugiej..
—  A  czy ma jakiś przydomek 

— Bęc, Bryzg, Trzask, albo Strza 1- 
Strzępiszewski?

—  Tego nie wiem, Wiero tylko, 
że 3ię skłama na lewo.

A l k a z a r V f D l o / n i e n l a c h

Od swerejfń tygodni bronią sią w Alkazarze pod Toledo, najpiękniejszym  zabytku architektury 
zamkowo - fortecznej z  13 wieku, w H iszpanii, podchorążowie - o ficerow ie przeciw  w ielokrotnej 
przewadze wojsk czerwonych. Długotrwałe b"mDardowanie Alkazaru z ciężkich dział, zburzyło cen- 
ne mury, a pożary dopełniają dzieła zniszczenia, pośrednictwo dyplom atyczne ambasadora Chile, 
w celu uwolnienia znajdujących się w Alkazarze starców, kobiet i dzieci, zostało przez obrońców

odrzucone.

—  Radykalnie na lewo, czy też 
oscylu je m iędzy frakc ją  rewolu­
cyjną a P. P. S.? I  czy zalicza się 
do „kadzich łopów "?

—  Owszem, słyszałem, że 
Strzępiszewski ma coś wspólne­
go z „napraw iaczam i".

—  Katolick im i czy taczej ko- 
munizującym i?

Trudno mi na to oapowiedzieć, 
bo wiem, że w ydaw ał jak iś organ  
sym patyzujący z „L ig ą  praw  czło 
w ieaa", ale jednocześnie brał ży­
wy udział w zwalczaniu uboju ry 
tualnego. — ‘

—  Ach, w ięc znaczy Strzęp.- 
szewskiego możnaby ukreślić ja ­
ko —  radykalizu jącego „napra­
w iacza", skłaniającego się ku lu 
dowcom o zabarwieniu lekko an­
tysemickim, na podłożu pewnej 
oscylacji pom.ędzy sanacyjno-le- 
w icową konserwą, a komunizują- 
cą reakcją katolicką.

—  Przeciwn ie, jabym  go okre 
ślił inaczej. Jest to raczej były  
cen tio lew icow lec sanacyjny, o za 
barwieniu antysemickim, z ten­
dencjami „napraw iaczowskirm " 
o lewatywno - kadzichłopsUm  
ooliczu

— Hm, facet trudny do rozgry­
zienia. A  nie w iesz przypadkiem  
ile zaraoia?

—  Zaraz d  to obliczę... w  E. G. 
H. jest czwartym  zastępcą preze­
sa, z pensją trzech tysięcy..., w 
P. K. I. pobiera półtora .., w Ko­
m itecie Organizowania zarabia o- 
koło dwóch p ięćse t.. no i jeszcze 
z m otoryzacji Kapie mu około ty­
siąca..., to razem około siedmiu 
ośmiu... liczm y okrągło dziesięciu 
tys.ęcy m iesięcznie.

—  D ziękuję ci za wyjaśnienie. 
Strzępiszewski to swój człow iek !

Jur

Kolonizacja n emiecka
na S ląsK U  O p o ls k im

Tow arzystw o osadnicze w B er­
lin ie nabyło od państwa pruskie­
go dam-nium K ietz położone na 
Śląsku Opolskim M ajątek ten, 
liczący 86S ha, przeznaczony bę­
dzie na cele kolonizacyjne

N a  utworzonych z nabytego ma­
jątku gospodarstwach rolnych 
ma być osiedlonych 25 kolonistów 
niemieckich —  b. żołnierzy.
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„ZAGINIONA MINIATURA”
, T łom aczyła M agdalena Samozwaniec,

—  Cała przyjem ność po m ojej stronie —  odparł młodzieniec. —  
Co się zaś tyczy tych obu m iniatur, to sprawa była bardzo prosta. 
Gdy św iatło zgasło, kopja znajdowała się jeszcze na stole. Przed 
chw ilą bowiem, została ona panu Ku lcow i wręczona. W yciągnąw ­
szy w  ciemnościach oryginał, z torebki panny Smutny, położyłem  go 
n,i stole zam iast kopji, kopję zaś schowałem do kieszeni i... zw ia ­
łem !  P rzerw a ł i roześm iał się ubawiony. —  W ten sposób —  Ciąg­
nął dalej —  wiedziałem , że wszyscy zainteresowani bedą m yśleli, że 
zniknąłem wraz z orygm ałem ! Przez tę manipulację, banda straciła  
równ.ez wszelkie zainteresowanie do osoby pana Kulca i do panny 
Smutny. Jak państwo w idzą, sprawa była prosta. A m iała ten sku­
tek że panna Smutny i pan Kule, w raz z oryginałem  miniatury, po­
zostali w najzupełniejszym  bezpieczeństwie.

—  N iesłychane! —  zaw ołał masarz. —  W prost fan tastyczne! Jak 
się o czemś podobnym słyszy, to człow iek zaczyna bj c  z-azdioshj

Stary kolekcjoner w  zamyśleniu przytaknął głową. Natom iast 
dyrektor K iih lew ein  był złam any! Takim i metodatro n igdy dotych­
czas nie operowało Tow arzystw o Ubezpieczeń.

Joaoh’'m  Seiler ciągnął d a le j: —  Gdy siedziałem w  kaw iarni na­
przeciwko kamienicy, w  której mieszkam, patrząc jak  po lic ja  w p ro ­
wadza opryszków z m ojego mieszkania, otrzymałem la g le  list od 
szefa bandy który znajdował się dalej na swobodzie W  kilka minut 
później wsiadł do taksówki i przejechał koło mnie. M im o iż puzba- 
w-ił się swojej wspaniałej, b ia łe j brody, poznałem go .natychmiast 
Obleciał mnie strach. Szybko udałem się na Yorcksfrasse i >dw ro­

dziłem  panią Kulcową. Postanowiłem , że jeś li tam jeszcze znajdę 
oryginał m iniatury, to muszę go bezzw łocznie schować w  bezpiecz­
ne m iejsce. W ten sposób, po skraazeniu kopii w  Warnemiinde, b y ­
łem zmuszony skraść oryginał. Jak człow iek raz w ejdzie na fa łszy ­
wą drogę, to musi ju ż dalej brnąć...

—  Czy pan jest pewien, że ów człowiek, którego ściga nasza mo­
tocyklowa policja , jest szefem bandy? —  zapytał komisarz.

—  M iejm y nadzieję —  rzekł Joachim Seiler. Stał się troszkę 
roztargniony, spoglądając u k r a d k ie m  na Irenę Smutny, stojącą 
koło okna.

—  A le ż  m agik z pana! —  zauważył komisarz. —  K iedy pan zna­
lazł czas, ażeby posterunkowym w zachodniej części Berlina, po­
rozrzucać ulotki z numerem taksówki, w  której uciekał ów gładko 
wygolony herszt rozbójn ików?

—  To z m agią nie m iało nic wspólnego —  odparł młody czło­
wiek. —  U lotki nie rozrzucałem  wcale ja, tyklko mój przyjaciel, 
Rudolf Struve.

Ku le roześmiał się. —  To ten mały grubas z Bautzen jest pań­
skim przyjacielem ? Co on nam urządził za spektakl na po lic ji gdy 
został zaaresztow any!

—  W iem  odparł Seiler. —  Spotkaliśm y się po tym w  kaw iar­
ni. Prosiłem  go, ażeby ścigał szefa  bandy. Ciekaw jestem, gdzie te­
raz biedny Rudi sterczy. Mam nadzieję, że mu aię nic złego nie 
p rzytra fiło .

Komisarz- począł tłumaczyć osłupiałemu dyrektorowi, w  jaki 
sposób kompozytor nazwiskiem  Struve, został zaaresztowny.

—  Okropność! jęknął pan K iih lew ein  — Tylko tego brakowało 
ażeby nasz subdyrektor występował pod fałszyw ym  nazwiskiem.

—  To było koriecznem  —  ośw iadczył Joachim Seiler. —  Byłem 
w Kopenhadze świadkiem, jak panna Smutny 1 pan Kule byli przez 
członków owej bandy szpiegowani i ścigani. W idząc to, przybra­
łem fa łszyw e nazwisko i postarałem  się zawrzeć z nimi znajomość.

Chciałem być blisko nich na wypadek niebezpieczeństwa. —  Pan 
Seiler wynalazł nawet jakąś kuzynkę z Lipsaa, im ieniem  Irena, 
1 stryjecznego brata, pracu jącego w  Hannowerze jako lekarz uszu! 
—  zauważyła cierpko panna Smutny

—  Kuzynka była rzeczyw iście dęta —  odparł m łodzieniec. —  A le  
kuzyn w  Hannowerze za jm ujący się uszami bliźnich, jes t najauten­
tyczn iejszą  postacią w św iecie !

Generalny dyrektor par. K iih lew ein  załamał ręce. —  Ile ż  kłamstw 
zdążył pan narobić w przeciągu tych dwóch dni?

—  Czy panu dyrektorow i zależy na dokładnym w yliczen iu  ich?—  
zapytał Seiler.

N ie  chcę! —  zawołat pan Kunlewein Za n ic ! N iech pan naresz­
cie usiądzie, panie przestępco!

Joachim Seiler za ją ł m iejsce „P rzes tępca " odczuwał ząbójczy 
głód w żołądku. N a jchętn ie j byłby opuścił całe zgrom adzenie i sko­
czył do jak ie jś  knajpy. I  podczas gdy komisarz po lic ji krym inalnej 
tłum aczył staremu kolekcjonerow i i generalnemu dyrektorow i w  
sposób logiczny i chronologiczny bieg wypadków, mających za tło  
h istorję  obu m.niatur, m łoazier.iec pożerał wzrokiem  pannę Irenę, 
obaw iając się zarazem, ażeby jego  w ygłodn ia ły  żołądek nie w ypo­
w iedzia ł sie ze swoim zdaniem.

Gdy kom isarz zakończył swój wykład, stary, drobny pan Stein- 
hóvel podniósł się i podał m łodzieńcowi rękę. —  Dziękuję panu ser­
decznie za to, co pan uczynił i w inszuje panu zdoDycia nagrody.

—  Jakiej nagrody? —  zapytał Seiler

Pan Steinhóvel obiecał wynagrodzenie w  sumie dziesięciu tysię­
cy marek temu, który m iniaturę odnajdzie —  objaśnił komisarz. —  
Przecież to ogłaszały dzisia j wszystkie dzienniki!

—  N ie  czytałem  jeszcze dzisiejszych pism —  odparł młodzieniec, 

— A le  dziesięć tysięcy marek, może się zawsze przydać.
A
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